
8
stronRZECZPOSPOLITA

J ' i ................................  -■ >" Cena

D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y  i .
ROK V w a r s z a w a , Sk o d a  29 g r u d n i a  m s  r o k u . Nr. 356 (1565)

Nota polska m Lond»nie

Przeciw knowaniom  
rewizjonistycznym

w brytyjskie] strefie o k u p a c y jn e j Niemiec
Ambasador Rzeczypospolitej w  Londynie J. M ichałowski w y ­

stosował do Forreign Office notę następującej treści:

mi wypadkami jak np. manifestacja 
zorganizowana w Bielefeld w dn. 
14.9.1948 r. przez pastora Knees‘a, kto 
ry wezwał przesiedleńców do hier 
nego oporu przeciw władzom okupa 
cyjnym.

Rząd Polski p rzy ją ł z zadowole­
niem do wiadomości oświadczenie, 
zawarte w  nocie Foreign Office z 
dnia 2 listopada 1948 r., że dążeniem 
p o lity k i Rządu J., K r. M. jest asy­
m ilacja  przesiedleńców niem iec­
kich z miejscową ludnością niemie 
cką i  że Rząd J. K r. M. nie będzie 
to lerował działalności politycznej 
przesiedleńców niemieckich, o ile  
ona będzie wykraczać „poza granicę 
obiektywnego wyrażania o p in ii“ .

B iorąc pod uwagę to oświadcze­
nie Rząd Polski uważa za konieczne 
zwrócić uwagę Rządu J. Kr. M. na 
działalność organizacji 1 związków 
na terenie brytyjskiej strefy okupa 
cyjnej Niemiec, które pod rozmaity 
mi pozorami rozwijają akcję poli­
tyczną, pozostającą w wyraźnej 
sprzeczności z zadeklarowanym 
przez Rząd J. K r, M. zamiarem asy 
milacji przesiedleńców niemiec­
kich z miejscową ludnością niemie­
cką.

Rząd Polski w  swej nocie do So­
juszniczej Rady K on tro li w  B e rli­
nie z dnia 23 października 1947 r. 
m ia ł zaszczyt zwrócić uwagę na 
działalność całego szeregu organi­
zacji, których celem jest przeciw­
działanie procesowi asymilacji prze 
siedleńców niemieckich z niemiecką 
ludności miejscową i rozpalanie, 
niebezpiecznych dla dzieła utrwa­
lenia pokoju, tendencji rewizjoni­
stycznych.

Działalność organizacji o takich 
tendencjach nie została jednak 
przez władze okupacyjne brytyjskie 
ukrócona, a Rząd Polski z niepoko 
jem stwierdza rozszerzanie się akcji 
rewizjonistycznej, która przybiera 
coraz to gwałtowniejsze formy i 
prowadzi do ekscesów, skierowanych 
jirż nie tylko przeciw sąsiadom Nie 
mieć, lecz również przeciw wła­
dzom okupacyjnym Rządu J Kr. M.

Dowody zhrodfliczyela koowaA
Rząd Polski ma zaszczyt zwrócić 

uwagę Rządu J. K r. M. na dzia ła l­
ność nowej organizacji przesiedleń 
ców -.Interessengemeinsehaft der 
Ostvertriebenen“, która wbrew 
swej wprowadzającej w  błąd na­
zw ie rozw ija wyraźną akcję po li­
tyczną.

Członkowie tych organizacji, cie­
szących się poparciem brytyjskich 
władz okupacyjnych, zwołują kon­
ferencje, określone mianem ..parła 
mentu przesiedleńczego“. Uczynił 
to m in. radca duchowny Goebel, 
nawołując na m anifestacji w R iit- 
hen do nieuznania traktatu pokojo­
we, który by nic uczynił zadość po 
stulałem niemieckich rewizjoni­
stów w przedmiocie granic Niemiec. 
Nie od rzeczy będzie podkreślić, że 
asumpt do rzucenia powyższego ha 
sla dał Goeblowi fakt, zatwierdze­
nia przez brytyjskie władze okupa­
cyjne tzw ..Fluchtlingsgesetz“. któ 
rego wstęp Rząd Polski zakwestio­
nował w swej nocie do Rządu Je­
go Królewskiej Mości.

Skutki tolerancji ferytyisklei
Skutk i to lerancji b ryty jsk ich  

władz okupacyjnych wobec dzia ła l­
ności organizacji i osób. przeciw­
działających procesowi asym ilacji 
przesiedleńców z miejscową nie­
miecką ludnością : i  rpzw ija jących 
systematyczną akcję rew izjonistycz 
ną, — sprawiają, że na terenie 
strefy brytyjskiej można już ze­
tknąć się z tak charakterystyczny-

W tym  wypadku, gdy manifesta­
cja była skierowana bezpośrednio 
przeciwko b ry ty jsk ie j w ładzy oku 
paeyjnej — funkcjonariusze b ry ty j­
scy in terw eniow ali, co jednak nie 
powstrzymało pastora Knees‘a od 
nawoływania obecnych do wzięcia 
go w  obronę przed w ładzami b ry ­
ty jsk im i.

Dowody tolerancji
Rząd Polski zmuszony jest rów ­

nież zwrócić uwagę Rządu Jego 
K ró lew skie j Mości na okoliczność, 
że brytyjskie władze okupacyjne 
nie tylko nie przeciwdziałają enun 
njaejom niemieckim, które wykra 
czają „poza granice obiektywnego 
wyrażania opinii“ lecz publikacje 
tego rodzaju tolerują, a niekiedy na 
wet pokrywają własnym autoryte­
tem.

Ambasada ma zaszczyt przedsta­
w ić taki wypadek karygodnego wy 
stąpienia niemieckich rewizjonistów 
na łamach licencjonowanego przez 
władze brytyjskie czasopisma ,,So- 
zialdemokrat“, wobec którego wła­
dze brytyjskie zajęły stanowisko, 
które nie tylko narusza deklarację 
poczdamską i dyrektywy Rady Kon 
treli N r 40, lecz nadto stanowi nie 
bezpieczną podnietę dla niemiec­
kich kół rewizjonistycznych.

Szef Polskiej M is ji Wojskowej w  
B e rlin ie  gen, dr. J. P raw in złożył 
w  tej sprawie notę głównodowodzą 
cemu w  b ry ty jsk ie j strefie okupa­
cyjnej gen s ir B rian  H. Robertso­
now i, na którą otrzymał odpowiedź 
doradcy politycznego E. Steela, u- 
dzieloną z polecenia główmodowodzą 
cego.

*towa doradcy 
a jego stanowisko

Nota doradcy politycznego stw ier 
dza wprawdzie słusznie, że pub li­
kacje niem ieckie w inny być doko­
nywane „w  sposób obiektywny i nie 
obliczony na rozpalanie uczuć na­
cjonalistycznych“ . Stanowisko zaję­
te przez doradcę politycznego w  
spławie a rtyku łu  w „Sozialdemo- 
k ra t nie może jednak przyczynić 
się do zapewnienia niemieckim pu­
blikacjom obiektywnego charakteru. 
Stanowisko to jest nadto sprzeczne 
z ustawą Rady K o n tro li N r 40, która 
uznaje kry tykę  decyzji sojuszni­
czych przez Niemców' za niedopu­
szczalną

WSsrew r̂ozumieniom 
w Teheranie, Jałcie i Poczdamie

Zupełnie niezrozumiały dla Rządu 
Polskiego jest pogląd władz b ry ty j 
skich w  Niemczech, które nie do­
patrzyły się żadnego wykroczenia 
w  naw oływaniu na łamach „Sozial 
demokrat“ do uznania za nieważne 
i  pozbawione skutków prawnych 
porozumień, osiągniętych przez mo 
carstwa sojusznicze w  Teheranie, 
Jałcie i  Poczdamie, na których opie 
ra się powojenny układ stosunków 
w  dużej części Europy i innych czę 
ściach świata

Artykuł, stwierdzający, że „trak­
tat pokojowy będzie miał wartość, 
papieru na którym zostanie napisa 
ny“ — zbyt żywo przypomina argu 
mentację hitlerowską przeciw trak 
tatowi wersalskiemu, by narody, 
które złożyły m ilio n y  o fia r w  wal­
ce z barbarzyństwem hitle row skim , 
mogły przejść obojętnie wobec no­
wych w ybryków  niemieckich re w i­
zjonistów wznawiających haniebne 
tradycje metod hitlerowskich.

Rząd Polski' podkreślił już  w  no­
cie szefa Polskiej M is ji Wojskowej 
w  B erlin ie , że nie domaga się by­
najm nie j ograniczenia wolności pra 
sy, lecz zapewnienia odpowiednich 
środków przeciw karygodnym nadu 
życiom tej wolności.

Biorąc pod uwagę niebezpieczeń­
stwo, wynikające z tendencji rew i 
zjonistycznych, ujawniających się 
na terenie b ry ty jsk ie j s tre fy okupa 
cyjnej N iem iec Rząd Polski ma za­
szczyt prosić o wydanie zarządzeń 
w sprawie:

1. zakazania działalności orga­
nizacji niemieckich przesiedleń­
ców, które rozwijają działalność 
polityczną hamującą proces asy­
milacji przesiedleńców z niemiec 
ką ludnością miejscową;

2, pociągnięcia do odpowiedział 
ncści osób winnych wystąpień o 
charakterze rewizjonistycznym w 
stosunku do czterostronnych Ji­
mów i decyzji sojuszniczych, do­
tyczących likwidacji skutków woj 
ny.
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Dar Państwowej Fabryki Parkietów — Wrzeszcz
Fot. API.

10-lecie tg lu lu bohatera pracy socjalistycznej

Bohaterstwo pracy
równe najwyższym zasługom państwowym i bojowym

M flS irn iA  o n o  m in ,  ...MOSKWA, 28.12 (PAP). — W po­
niedziałek upłynęło 10 lat od dnia 
ustalenia przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR honorowego tytu 
łu bohatera pracy socjalistycznej

tyczenia Noworoczne
w Belwederze.;

Wobec licznych zapytań W sprawie
żyęzeń noworocznych w. Belwederze _
Kancelaria Cywilna Prezydenta R. P. 
wyjaśnia:

Instytucje, które pragną złożyć życze­
nia noworoczne Prezydentowi R. P. w 
dniu 1 stycznia 1949 r., proszone , są 
» zgłaszanie składu delegacji do Kan­
celarii Cywilnej Prezydenta R. P. naj­
później do dn. 28 bm. — teł. 89.000 
wew. 220- 1-2.

Złota 'gwiazda z sierpem i  młotem 
oraz order Lenina wręczane równo* 
eześnie z nadaniem tego honorowe* 
go ty tu łu  stały się symbolem najt 
wyższej nagrody za zasługi w dzie* 
d.zinie pokojowej twórczej pracy 
narodu radzieckiego.

, Przez wprowadzenie tytułu boha 
tera pracy socjalistycznej — piszą 
„P raw da“  — w.ładza radziecka ul 
wieczniła codzienne bohaterstwo 
pracy prostych, skromnych .ludzi' ro 
bfethiftów, kołchoźników i ‘ inteligea 
cji oraz przyrównała je do najwyż­
szych zasług państwowych i bojo­
wych“.

T ytu ł bohatera pracy socjalisi3'cz 
nej nadano tysiącom uczonych kon 
Struktorów robotników, .. chłopów 
którzy swymi w ysiłkam i przyczyni­
l i  się do rozkw itu  radzieckiej gospo 
darki narodowej oraz kultury i po­
tęgi ZSRR

,, Śipiateczny podarek dla Holandii “

Przeforsowane przez USA uchwały
dfijgg w Indonezji wolną rękę ^resorom

PARYŻ, 28.12 (BS). — Z przebie­
gu debaty w Radzie Bezpieczeństwa 
vv sprawie Indonezji (o czym dono 
simy na str. 2) spisek imperiali­
styczny“ stał się widocznym dla 
wszystkich faktem. Przeforsowane 
przez amerykańską większość u 
chwały nawet „New York Times"

W alk i uj Paiestunie tru iaią

Rozjemca OiZ jest doSiFej myśli
o pokojowym razwiuznniu konfliktu

K A IR , 28.12 (obsł. w ł) . — Podczas k ra j“ . Według o p in ii rozjemcy — 
gdy w  Palestynie trw a ją  w a lk i, me w ys iłk i kom is ji mediacyjnej pod je 
d ia tor NZ Ralph J. Bunche jest .tak go przewodnictwem zostaną „ukoro
najlepszej myśli. Oświadczył on 
wczoraj w New Yorku iż „pomimo 
nowych walk w rejonie Negev, jest 
mało prawdopodobne aby działania 
wojenne rozszerzyły sie na cały

Sesia rumuńskiego Zgromadzenia Narodouie.ąo

lew y pli3.ii gospodarczy
zabezpieczy osIqgntQcia klasy rsbotniszej

BUKARESZT. 28.12 (PAP). — W 
peniedzałek zestala otwarta sesja ru  
muńskiego Zgromadzenia Narodowe 
go. Na poiządku dziennym znajdu­
ją  się p ro jekty ustaw o planie go­
spodarczym oraz budżet na r. 1949 

Nowy plan gospodarczy ma na ce- 
lu  zabezpieczenie osiągnięć klasy 
robotniczej w dziedzinie gospodarki 
i stworzenie odpowiednich w arun­
ków dla budowy socjalizmu w  Ru­
m unii. Plan przew iduje dalszy roz­

wój ciężkiego przemysłu, zaopatrze­
nie ro ln ictw a w  odpowiednią ilość, 
maszyn oraz rozwój spółdzielni pro i 
dakcyjnych W roku 1949 inw esty­
cje wzrosną 3,7 razy w  porównaniu 
z rokiem 1948 i wyniosą 82 m ilia r ­
dy lei. Wartość rum uńskiej produk­
c ji przemysłowej wzrośnie w przy­
szłym roku o 40 proc w  porówna­
n iu  do roku bieżącego, a wartość, W remia“
produkcji ro lnej o 41 proc.

nowane powodzeniem“. Ralph J 
Bunche podkreśli! przy okazji, że 
państwo Izrael ,,stoi na mocnych 
podstawach“ i jest tylko kwestia 
czasu kiedy zajmie ono należne 
miejsce w rodzinie Narodów Zjed­
noczonych. Jednym z ważniejszych 
problemów czekających jeszcze ko­
misje mediacyjną, jest — zdaniem 
rozjemcy, ostateczna delim itacja 
granic Izraela.

MOSKWA, 28.12 (PAP). — W 
związku z zabójstwem hr. Berna- 
dotte‘a czasopismo radzieckie ,.No- 
woje W rem ia“  stwierdza, że śledz­
two przeprowadzone w  tej sprawie 
wykazało, iż rozjemca ONZ w  Pale­
stynie zginął z rąk agentów w yw ia 
du brytyjskiego, kierowanego przez 
gen. Claytona.

Zabójstwo hr, Bernadotte"» — 
stwierdza w  konk luz ji „Nowoje 

— stanowi jaskrawą ilu -
strac.ję metod pracy służby w yw ia ­
dowczej gén, èlâylona

nazywa „świątecznym podarunkiem 
dla Holandii“.

W niedzielę nadeszła wiadomość
0 utworzeniu na Sumatrze rządu re 
publikańskiego, na czele którego sta 
nął podobna minister gospodarki 
republiki dr Szarifudin.

Agencja Aneta podaje, że radio 
rządu Szarifudina ogłosjło . w arunk i 
na jak ich  rząd repub lik i zgadza się 
na podjęcie rokowań z Holendram i
1 zaprzestanie w alk: 1) zwolnienie 
aresztowanych m in is trów  indonezyj 
skich, 2) wycofanie wszystkich s ił 
holenderskich na stanowiska z lis to 
pada r  b., 3) uznanie suwerenności 
repuo lik i, de facto i  de jurę, na 
wyspach Jawy, Sum atry; i  M adury, 
4) wycofanie wojsk holenderskich 
z tych trzech wysp jak najszyb­
ciej. po utworzeniu niezależnego i 
demokratycznego rządu Indonezji

Jednocześnie komisja „dobrych 
usług“  ONZ donosi, że w chwili o* 
becnej trudno byłoby skontrolować 
w ykonanie ’ przez Holendrów rożka 
zu zawieszenia broni, ponieważ ze 
względu "‘na opanowanie przez nich 
całego szeregu miast i dróg na te 
rytorium republiki „władze hołen-, 
derskie mogłyby zawsze przedsta­
wić działalność wojskową jako we, 
wnętrzną akcję policyjną"". Fakt 
ten w yn ika  z praktyczni?] niemożli 
wości rozróżnienia obecnie ‘ eryto-, 
rium , na którym  sprawują władzę 
Holendrzy od terytorium  R e p u b lik i. 
Jak wiadomo trudność ta jest oczy 
wiście skutkiem odrzucenia przez 
Radę Bezpieczeństwa wniosku ra ­
dzieckiego (Ukrainy i ZSRR) o wy 
cofaniu wojsk holenderskich na po­
przednie pozycje.
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Usankcjonowanie gwałtu

<rz) W czasie dyskusji w  Radzie 
Bezpieczeństwa nad sprawą Indone 
z ji panowała na ogół jednomyśl­
ność co do fak tu  pogwałcenia przez 
Holendrów rozejmu zawartego na 
pokładzie statku „R enyille “ . Oczy­
wistości tego faktu trudno było zresz 
tą negować. Rozbieżności w y łon iły  
sic natomiast przy próbach określe­
n ia  postępowania Holendrów z pun 
k tu  widzenia ka rty  ONZ, a w  związ 
ku z tym  przy dyskutowaniu decy­
z ji, jak ie  Rada Bezpieczeństwa po­
w inna powziąć.

Stanowisko delegacji radzieckiej, 
przedstawiane Radzie przez M alika 
streszczało kię w  następujących te­
zach: Skoro Holendrzy pogw ałcili 
rezejm i dokonali niesprowokcwa- 
pej napaści na Republikę Indone­
zyjską, uważaną form aln ie przez 
Radę Bezpieczeństwa za stronę w 
konflikc ie , to tym  samym dokonali 
aktu  agresji, k tó ry pow inien być 
stosownie do zasad K arty  ONZ o- 
fie ja ln ie  potępiony. Z  tego dalszy 
wniosek, iż nie ty lko  należy doma­
gać się od Holendrów natychmiasto­
wego przerwania działań w ojen­
nych, ale i  zadośćuczynienia dla 
strony zaatakowanej w  form ie w y ­
cofania wojsk holenderskich na po 
przednie stanowiska.

Inaczej oczywiście w yin terpreto­
wała obowiązki Rady Bezpieczeń­
stwa delegacja amerykańska us iłu ­
jąc przeforsować taką decyzję, któ 
raby n ie ty lko  zignorowała ak t agre 
s ji i uchroniła agresora przed potę 
pieniem, ale co jest rów nie ważne 
na przyszłość, usankcjonowała ko­
rzyści, jak ie  Holendrom przyniosło 
pogwałcenie rozejmu. Z tych  w ła ­
śnie względów delegacja amerykań 
ska przeforsowała w  Radzie ogólni 
kową rezolucję, nawołującą.. obie 
strony do zaprzestania działań w o­
jennych, a w ięc w  zupełności igno­
rującą fa k t agresji holenderskiej i 
tym  samym obciążającą odpowie­
dzialnością za k o n flik t również rząd 
re p u b lik i indonezyjskiej. S ku tk i ta 
kiego przekręcenia istotnego stanu 
rzeczy, nie dały na siebie długo-cze 
kać. Holendrzy po prostu zignoro­
w a li decyzję Rady, nakazującą prze 
rw anie  działań wojennych, a sprawa 
wycofania wojsk n iew ątp liw ie  po­
służy im  do przetargu w  celu w y­
muszenia na rządzie I la tty  p rzy ję ­
cia warunków holenderskich.

Lekceważnie, z ja k im  Holandia 
odniosła się do postanowień Rady 
Bezpieczeństwa byłoby oczywiście 
niezrozumiałe, gdyby w  Hadze nie 
wiedziano ja k ie  jest prawdziwe sta 
nowisko USA wobec k o n flik tu  in ­
donezyjskiego i gdyby rozmowy, 
prowadzone drogą poufną między 
Waszyngtonem a Hagą nie zapew­
n iły  Holendrom z góry bezkarności. 
W kołach politycznych zwrócono 
przede wszystkim uwagę na dwa 
fak ty : pośpiech z ja k im  Departa­
ment Stanu zdementował w iado­
mość jakoby adm in istra tor

nie cennych usług US Rubber Plan 
tations C-o 1 innym  koncernom 
amerykańskim, zainteresowanym w 
bogactwach naturalnych Indonezji, 
ja k  również wykazała dużą energię 
jeś li idzie o podporządkowanie rzą 
dis H a tty  interesom amerykańskim. 
Właśnie pod autorytetem m oral­
nym kom is ji, rząd H atty  rozpoczął 
walkę z lewicą indonezyjską i w 
tym  sensie działalność kom is ji siała 
się też p latform ą porozumienia mię 
dzy indonezyjskim i czynnikami na 
cjonalistycznym i, reprezentowany­
m i przez rząd H atty  a rzecznikami 
interesów amerykańskich w  Indo­
nezji.

A u to ry te t rządu Hatty, ja k  w ia ­
domo jednak przez swą akcję prze­
ciw  lew icy indonezyjskiej zdemasko 
w a ł się w  oczach narodu indonezyj 
skiego Sprowokowano „akcją pacy 
fikaey jną“  H atty powstanie an ty­
rządowe we wrześniu r.b. u jaw n iło  
poza tym  silę lew icy indonezyjskiej 
i  je j popularność. Poza tym  sam 
układ z „R enville “ , będący faktycz 
nym pogwałceniem niepodległości 
i suwerenności repub lik i indonezyj 
skiej jest w  ch w ili obecnej już 
„przestarzały“ . Holendrzy wyczer­
pawszy korzyści tego kap itu lanckie  
go układu, postanow ili przystąpić 
do realizowania drugiego stadium 
swej akcji, mającej na celu likw id a  
cję niezależności R epublik i Indone 
zyjskie j. Uznali też, ja k  w idać, że 
bezpośrednia wojskowa ingerencja 
będzie daleko skuteczniejsza niż 
działalność za pośrednictwem H at­
ty. N ie krępow ali się w ięc zbytnio 
i  po prostu aresztowali rząd wraz 
z prezydentem Soekarno.

O ile  n ie sposób przypuścić, aby 
całość a kc ji holenderskiej robiona 
była na własną ręką, o ty le  sądzić 
można z pewnych względów, iż 
Am erykanie będą raczej chcieli w y 
ciągnąć Hattę z opresji i p rzeciw ­
stawić go jednak w  niektórych 
sprawach Holendrom. Hatta przed­
stawia bą tłźeó  bądź fik c ję  niepodle' 
głośći, a nie jest to  a tu t do pogar­
dzania. U ła tw i on ' bowiem Am ery­
kanem zarówno grę na terenie 
ONZ, ja k  i  pozwoli im  na trzym anie 
w  szachu rządu holenderskiego.

P. S.
Obok zamieszczamy sprawozda­

nie z przebiegu pow tórnej debaty 
nad sprawą Indonezji. Jak w idzim y, 
większość Rady Bezpieczeństwa 
„zm odyfikowała“  swe stanowisko wo 
bec agresji holenderskiej, odmawia 
jąc nawet wezwania Holendrów do

Posiedzenie Rad^ Bezpieczeństwa oj sprairie Indonezji

Głosowanie ujawniło nieszczerość
delegacji państw zachodnich

P A R Y Ż , 28.12 (PAP). W  pon iedz ia łek po p o łu d n iu  rozpoczęło 
się posiedzenie R ady Bezpieczeństwa, poprzedzone za m kn ię tym  ze­
b ra n ie m  11 cz łonków  R ady w  sp raw ie  porządku  dziennego. Posie­
dzenie o tw o rz y ł obecny przew odniczący R ady Bezpieczeństwa L a n - 
genhove. P rzy ję to  porządek dzienny, na k tó ry m  fig u ru je  przede 
w szys tk im  spraw a In d o n e z ji następnie zaś spraw a Pa lestyny.

Na obrady zaproszeni zostali przed 
staw iciele H olandii, Republik i Indo 
nezyjskiej, A us tra lii, F il ip in  i  H in  
dustanu.

Jako pierwszy mówca zabrał głos 
przedstawiciel rządu holenderskiego 
van Royen. Oświadczył on, że ce­
lem jego rządu jest m ożliw ie  na j­
szybsze utworzenie tzw. tymczasowe 
go rządu federalnego (tzn. rządu ma 
rionetkowego zależnego od H olan­
d ii) w  całej Indonezji.

Z kole i zabrał głos delegat ukra iń  
ski Tarasenko, składając p ro jek t re 
zolucji, k tó ra  żąda wycofania wojsk

holenderskich w  Indonezji na ich 
pozycje wyjściowe. Delegat ZSRR 
M a lik  przedstawił ze swej strony 
p ro jek t rezolucji, nakazującej rządo 
w i holenderskiemu przerwanie opc 
ra c ji wojskowych w  Indonezji w  
przeciągu 24 godzin.

Po wznow ieniu posiedzenia prze 
m aw iał delegat h induski Desai, któ 
ry  poddał ostrej krytyce działalność 
Holendrów w  Indonezji, przedstawi 
c ie l H industanu zażądał, by. Rada 
Bezpieczeństwa nakazała odwrót 
wojsk holenderskich na pozycje w y j 
ściowe.

I ,

Oznaki kryzysu uj zaeh. Europie

Sprzeczności planów gospodarczych
k ra jó w  m n iih n U o w s k ic h

PARYŻ, 28.12 (PAP). Wśród eks D ziennik szwedzki
pertów gospodarczych adm in is trac ji 
marshallowskiej, obradujących w  
Paryżu, panuje głębokie zaniepoko 
jenie w  zw iązku z niedwuznaczny 
m i symptomami kryzysu gospodar 
czego, u jaw n ia jącym i się w  krajach 
marsnallowskich.

Wszystkie bowiem kra je  marshal 
low skie pragną ja k  najw ięcej eks 
portować przy jednoczesnym zmniej 
szaniu do m in im um  im portu. W ta 
k ie j sytuacji t. zw. współpraca gos 
podarcza k ra jów  marshallowskich 
okazuje się czczym frazesem.

Jednocześnie u ja w n iły  się sprzecz 
ności między Europą zachodnią a 
Stanami Zjednoczonymi. Stwierdza 
to „N ew  York H erald T ribune“ , pod 
kreślając, że w  Ameryce- Południo­
wej,., A z ji i  A fryce rozpoczęła się 
w a lką  kp.nkyrericyinśb, między Stą 
nam i Zjednoczonymi a kra jam i. Eu 
ropy zachodniej.

„Expressen“ , 
omawiając w y n ik i dotychczasowej 
współpracy państw Europy Zachód 
n ie j w  dziedzinie gospodarczej, 
stwierdza, iż są one znikome.

D ziennik podkreśla w  konkluzji, 
że Europą Zachodnia powinna na 
wiązać ożywione stosunki handlowe 
z k ra ja m i wschodnio - europejskim i 
lub poza - europejskim i, albowiem 
nie stanowi ona wcale jakiegoś sa 
mowystarczalnego obszaru gospodar 
czego.

Delegat austra lijsk i pułk. Hodgson 
kry tykow a ł rezolucję uchwaloną w  
ub. p ią tek przez Radę Bezpieczeń 
stwa, W konk luz ji delegat A u s tra lii 
również domagał się w ydania rożka 
zu wycofania wojsk holenderskich 
na dawne pozycje.

Delegat ZSRR M a lik  potępił sta 
nowisko .anglosaskiej większości, k tó  
ra  jak  s tw ie rdz ił uchyla się od obro 
ny słusznych interesów i. praw,, ludu 
indonezyjskiego. Większość R ady,eta 
ra się zamaskować agresję holender 
ską — w brew  postanowieniom K a r 
ty  ONZ i  zasadom log ik i.

W yn ik zarządzonego następnie gło 
sowania u ja w n ił nieszczerość nie 
których delegacji, k tó re  podczas dy 
skusji ostro występowały przeciwkó 
H olandii.

Wniosek ukra iński, k tó ry  doma 
gał się natychmiastowego wycofa­
nia w ojsk holenderskich na pozycje 
wyjściowe według stanu z dnia 18 
grudnia uzyskał ty lko  5 głosów: 
ZSRR, U kra iny, Chin, K o lum b ii i  
Syrii, a sześć delegacji — F ranc ji, 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii, Kanady, 
A rgentyny i  B e lg ii powstrzymało się 
od głosowania. Większość Rady Bez 
pieęzeństwa uniem ożliw iła  również 
przyjęcie wniosku radzieckiego, k tó  
ry  domagał się wydania formalnego 
rozkazu, by rząd holenderski zaprze 
stał działań wojennych w  Indonezji 
w  przeciągu 24 godzin. Wniosek ten 
uzyskał cztery głosy: ZSRR, U kra i 
ny, S y r ii i Chin, podczas gdy 7 dele 
gacji powstrzymało się od głosowa 
nia, a m ianow icie delegaci: F rancji, 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii, Belgi, K a ­
nady, A rgentyny i  K o lum bii. In n i 
uczestnicy dyskusji, n je należąc do 
Rady, nie m ie li prawa głosu.

Fontainebleau — ,,kuraterą glómną“  t. zw U nii Zachodnie!

Gwałtowna kampania we Francji
pszeciw îsćdsiębiBfislwom unarodowionym

2 8 . 1 2 « ' , o —  t M m  
reakcyjna i  prorządowa od dłuższe 
go czasu prowadzi systematyczną i

Prezydent Węgier Szakasits udzie 
natychmiastowego zaprzestania cizia I w yw iadu przedstawicielow i ty

Aresztomanie kardynała Mindszenth?)

Prezydent Węgier omawia
najważniejsze zastania państwa na r. 2S49

■którym nakreślił najważniejsze

łań  wojennych. godnika „Fuggetlen Magyarcrszag“ ,

Wolne zebranie w Berlinie
delegatów Zw. Polaków w Mierne,radu

(planu Marshalla) Hoffm an zasta 
naw ia ł się nad ewentualnością cof­
nięcia H oland ii kredytów  oraz na 
fakt, że agresja holenderska nie by 
la. bynajm nie j niespodzianką. Agre 
sja ta, w  k tó re j bierze udział 150 
tys. żołnierzy wymagała przygoto­
w ania na taką skalę, iż trudno je 
było ukryć, poza tym  zaś właśnie 
W ostatnim czasie odpłynęły na Ja 
we nowa transporty amerykań­
skiej broni. Te dwa zacytowane fak 
ty  dowodzą więc. że Stany Zjedno 
ezene n ie zamierzają nie ty lko  ,,ka 
rać“  Holandii, lecz przez dostarczę 
nie bron i dla z góry wiadomych ce 
łów  wspomagają agresorów.

To tłumaczy również dlaczego 
t.zw. „kom isja dobrych usług“ , w  
k tó re j przedstawiciel USA gra 
główną, role, „n ie  zdoiała“  w yw ią ­
zać się z obowiązku nałożonego na 
n ią  przez Radę Bezpieczeństwa i nie 
doprowadziła do uregulowania kon 
f l ik tu  „Niedołęstwo“  kom is ji, k tó ­
rą  w  ostrych słowach napiętnował 
M a lik  było. ja k  to można był© z gó 
ry  przewidzieć — zamierzenie i — 
rzecz znamienna — u jaw n iło  się 
ty lko  wtedy, gdy chodziło o posza­
nowanie zobowiązań przyjętych 
przez Holendrów w  stosunku do Re 
p u b lik i Indonezyjskiej. Tak więc 
„kem isja  dobrych usług“  nie u- 
m la ła przeszkodzić montowaniu 
przez Holandię marionetkowycjh rzą 
dów. których działalność m iała na 
celu zdezawuowanie suwereności Re 
p u b lik i Indonezyjskiej i  nie potra­
f i ła  zmusić H olandii do zaprzesta­
n ia  blokady gospodarczej R epubliki 
Indonezyjskiej. Natomiast doskona­
le wywiązała się je ś li idzie o odda

BERLIN, 28. 12. (PAP), W  Berlinie 
odbyło się walne zebranie Delegatów 

ERP Związku Polaków w Niemczech, w któ
rym uczestniczyło 11 delegatów, wy­
branych na zebraniach gromadzkich.

Z ramienia władz polskich w zjeź- 
dzie udział wzlięli: Konsul Generalny 
RP dr Marecki, pierwszy sekretarz Pol 
skiej M isji Wojskowej w Berlinie ppłk. 
dr Gebert, ppłk. Meller oraz kierowtni 
cy terenowych agencji konsularnych. 
Obrady otworzył dotychczasowy prezes 
Związku Polaków Paweł Ledwolorz.

Delegat gromady Barlehben — Ma­
jewski podkreślił w swym przemówie­
niu społeczny i polityczny aspekt emi­
gracji polskiej. Stwierdził on, że wałka 
przeciwko imperializmowi toczyła się 
nie tylko w Polsce, lecz również w in 
nych krajach, gdzie emigrant polski 
prowadził ją wraz z żywiołami postę­
powymi. Robotnik polski poznał dobrze 
(gorzki chleb emigracji oraz liberalną 
¡kapitalistyczną „wolność“ . „W  pracy 
naszej w Niemczech naszym naczel­
nym hasłem jest powrót do kraju".

W  kilku  tuierszach
— W  k u lu a ra c h  pałacu  G h aiłlo t s tw ie r ­

dzają , że ostatn ie posiedzenie R ad y  
B ezp ieczeństw a w  P a ry żu  odbędzie się 
w  dn iu  CO grud n ia . N astępne posiedze­
n ie, na jp raw d o p o d o b n ie j w  p ierw szym  
tygod n iu  stycznia odbędzie się ju ż  w  
L a k e  Success ko ło  N ow ego Jorku .

—  P ub licys ta  a m e ry ka ń s k i D re w  P e a r­
s o n ’ s tw ierdza  na łam ach „ N e w  Y o rk  
H e ra ld  T r ib u n e “ , że gen. B ed e ll S m ith , 
obecny am basador U S A  w  Z w ią z k u  R a­
dzieck im  m a zastąpić gen. C la y ‘a na  
stanow isku  g u bern ato ra  am erykańsk iego  
w  N iem czech .

—  K om unista  Com be został w y b ra n y  
m erem  m iasta  F irm in y . Sukces ten Jest 
ty m  b a rd z ie j godny podkreś len ia , że 
k o n trk a n d y d a t soc ja lis tyczny  b y ł po p ie ­
ra n y  przez M R P  i  gau llis tów .

— W ładze U S A  z w o ln iły  z w ięz ien ia  
19 japo ńskich  przestępców  w o jennych  
z 21 pozostających jeszcze pod k luczem . 
P rzed  sądem staną je d y n ie  d w aj po­
zostali.

— O fia ra m i w yp ad kó w , ja k ie  w y d a rz y ­
ły  się przed  św ię tam i Bożego N aro d ze ­
n ia  w  kopa ln iach  N o rd  i Pas de Calais  
padło ró w n ież  k ilk u  gó rn ikó w  P o laków . 
G ó rn ik  M a ria n  W asiak  zm arł, a gór­
n icy  F ranc iszek  Jab łoński i  Józef Sol- 
fra n g  i . Leśn iak  w  stanie c iężk im  prze­
b y w a ją  w  szp ita lu .

— 25 posłów do parlam en tu  fińsk iego  
w niosło do rządu  pe tyc ję , dom agającą  
się uchy len ia  d e c y z ji w  spraw ie  zw o l­
n ien ia  z w ięz ien ia  znanych  z b ro d n ia rzy  
w o jen n ych  T a n n era  i  L in ko m iesa .

—  W  łon ie  H o le n d ers k ie j P a r t i i  S ocja­
lis tyczne j za ry s o w u je  się k o n fl ik t . L e ­
w e skrzyd ło  P a r t i i  odrzuca p o lity k ę  
w ład z  nacze lnych , k tó re  p o p ie ra ją  agre ­
sję  ho lenderską w  In d o n e z ji.

— W  K o re i P o łu d n io w e j trw a ją  w  d a l­
szym  ciągu w a lk i pow stańców . W ładze  
po łud n iow e j K o re i s ta ra ją  się s tłum ić  
pow stan ie p rzy  pom ocy te rro ru . W  je d ­
n y m  ty lk o  m ieście K w a n d i zostało ro z ­
s trze lan ych  40 osób.

— Ż o łn ierze  a rm ii d em o kra tyczn e j do­
k o n a li nocnego w y p a d u  na S a lo n ik i, 
a tak u ją c  po zyc je  n ie p rzy ja c ie ls k ie  na 
przedm ieściach. N iesp odziew any w ypad  
od dzia łó w  dem o kra tyczn ych  w y w o ła ł w  
m ieście  powszechną p an ikę .

— W  po n ied zia łek  p rz y b y ł do A ten  
.na k ró tk i p o by t „ w ę d ru ją c y  am basa­
d o r“ p lanu  M arsha lla  H a rr im a n .

— Stocznie w  U d d e y a lli (S zw ecja) 
zm uszone b y ły  zw o ln ić  część ro b o tn i­
k ó w  w sk u te k  b ra k u  p ły t s talow ych  do 
bu dow y s ta tków . D ostaw a tych p ły t, 
o trzy m y w a n y c h  ze S tanów  Z jednoczo­
nych  w  ram a c h  pom ocy m arsha lio ty - 
sk ie j. została znacznie  ograniczona.

— W ładze fran cu sk ie  w  Tu n is ie  za­
w a r ły  z n a fto w y m i trus tam i a m e ry k a ń ­
sk im i i ang lo -ho lendersk im i uk ład  w  
spraw ie  eksp loatacji tam te jszych  pól 
n a fto w yc h .

— W e w to re k  rozpocznie się przed  
sądem  w  W ied n iu  proces p rzec iw ko  
szw agrow i G oeringa  —  H u b e rto w i, oskar 
żonem u o zdradę stanu i  przynależność  
do p a r t i i  h itle ro w s k ie j.

W
zadania państwa w  roku 1949.

Prezydent zw rócił na wstępie wy 
w iadu uwagę przede wszystkim  na 
fa k t zjednoczenia ideologicznego ł 
organizacyjnego klasy robotniczej. 
D zięk i temu zjednoczeniu osiągnie 
to poważne sukcesy w  dziedzinie 
współzawodnictwa pracy, wzmocnio 
no demokrację ludową oraz zapew 
niono wzrost autorytetu Węgier na 
terenie międzynarodowym. Jedność 
robotnicza stwarza również realne 
perspektywy wykonania trzy le tn ie ­
go planu gospodarczego w  ciągu 29 
miesięcy.

Jednym z najp iln ie jszych zadań, 
stojącym przed rządem w  1949 roku, 
jest uregulowanie stosunków po­
między państwem a kościołem ka­
to lick im  Rząd demokracji ludowej 
na Węgrzech zapewnia pełną w o l 
ność sumienia i n ie żyw i żadnych 
w rogich uczuć do kościoła, nie może 
jednakże dopuścić do tęgo, aby ro 
dzima reakcja i  agenci im peria liz 
mu u k ryw a li się pod płaszczykiem 
kościoła, k ie ru jąc stamtąd ataki 
przeciwko ¡państwu i  masom pracu 
jącym.

W ydział Prasowy M inisterstwa 
Spraw Wewnętrznych podał do w ia  
domości o aresztowaniu kardynała 
Mindszenthy. Jak stwierdza komu 
n ikat, kardynał M indszenthy areszto 
wany został pod zarzutem zdrady 
stanu, działalności zmierzającej do 
obalenia repub lik i, upraw ian ia  ¡szpie 
gostwa i spekulacji walutowych.

gwałtowną Kampanię, -. przeciwko 
prze ds i ęb i ors twom  znać jo nalizowa- 
nym. Równolegle z tą kampanią no­
tu je  się liczne posunięcia rządowe, 
wymierzone przeciwko przedsię­
biorstwom  znaćj analizowanym, • a 
przede w szystkim  przeciwko prze­
m ysłow i węglowemu, lotniczemu i  
elektrotechnicznemu.

„Combat“  u jawnia, że p ro jek t 
rządowy przew iduje, iż  przedsię­
biorstwa znacjonalizowane, które 
nie w ytrzym ują  konkurencji z za­
kładam i p ryw atnym i — będą z li­
kwidowane, bądź też przekazane 
sektorowi prywatnemu.

W poniedziałek Zgromadzenie Na 
rodowe 418 głosami przeciwko 181 
przyjęło pro jekt ustawy (Upoważnia 
jącej rząd do otw arcia kredytów  w  
wysokości 40 m ilionów  franków  na 
zainstelowanie w Fontainebleau 
„kw ate ry  g łównej“  tzw. U n ii Za­
chodniej, Przeciwko temu pro jekto  
w i ostro protestował deputowany ko 
munistyczny Andre G autier oświad 
czając że dzięki kredytom  rządo­
w ym  w  Fontainebleau ma być za­
instalowana „nowa komendantura“ 
Oświadczenie to wywołało gw ałtów  
ne protesty na ławach rządowych. 
Obecni na posiedzeniu m in is trow ie  
opuścili salę.

Oelegacja polska na Kongresie 
włoskich Rad Zakładowych

RZYM. 28,12 (PAP). — W T u ry ­
nie zakończył się Kongres w łoskich 
rad zakładowych, na k tó ry  przyby­
ły  zagraniczne delegacje związkowe. 
Polskie zw iązki zawodowe, reprezen 
tow a li Dobrzyński z KCZZ, oraz 
Hauke z Zw. Zaw. Metalowców;

Delegaci polscy zw iedz ili po Kon 
gres e szereg zakładów przemysło­
wych w  Tu ryn  e, Mediolanie i  Ge­
nui, w ita n i wszędzie, nadzwyczaj 
serdecznie przez robotn ików  Wło­
skich.

Panika na runku iu  Szanghaju

130 km. w ciifu 3 dni
posunęła się tonią Lądową

. LONDYN, 28. 12. (PAP). Agencja 
¡Reutera donosi z Szanghaju o nowej 
gwałtownej zwyżce cen jaką zainotowa 
(no w ciągli ubiegłych dwóch, dni w róż 
(nych miastach, pozostających jeszcze 
pod kontrolą Chin nacjo, nal i stycznych.
,W ciągu 2 dni ceny wzrosły, przecięt 
■¡nie o 70 pro«,

Według doniesień agencji Reutera, 
■powołującej się na informacje k ó ł. Jcuo 
mentangowskich oddziały chińskiej 
armii (udowej zajęły miasta Saoyamg
i Sujhsiien na północ od Hankom W  ciągu 
'trzech dni armia ludowa posunęła się 
¡na* i tym odcinku frontu o 130 km.
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O fen syw a k a p ita łu  USA
n a  B l i s k i m  W s c h o d z i e

] V  ew York Times“ doniósł n ie- 
‘  '  dawno, że amerykańskie towa 

rzystwa naftowe zamierzają inwe 
stówać ,1 750 m ilionów  dolarów w  
kra jach B liskiego i  Środkowego 
.Wschodu w  ciągu najbliższych pię 
c iu  lat. Frzoz długie lata kra je  
Środkowego i  B liskiego Wschodu 
uważane by ły  za tradycyjną sferę 
interesów bryty jsk ich . Podczas d ru  
g ie j w ojny św iatowej, a szczegól­
n ie  po n ie j sytuacja znacznie się 
zm ieniła. Osławiona W ielka B ryta  
n ia  musi ustępować pozycję za po­
zycją pod naciskiem kap ita łu  ame­
rykańskiego. Z wszystkich bardzo 
licznych surowców Bliskiego Wscho 
du najważniejszą rolę odgrywa naf­
ta. Oblicza się, że zasoby naftowe 
B liskiego i  Środkowego Wschodu 
stanowią 45 proc. zasobów św iato­
wych. Kom isja amerykańska, k tó ra  
przeprowadziła w  1945 roku prze­
gląd światowych zapasów nafto­
wych, stw ierdziła, że ośrodek świa 
towej p rodukcji naftowej przesuwa 
się z Z a tok i Meksykańskiej do za­
to k i Perskiej.

Stany Zjednoczone . kontro lu ją  już 
pola naftowe zawierające około — 
1.500 m ilionów  ton — głównie na 
półwyspie arabskim. Rezerwy naf- 

. A ng lików , znajdujące się 
g łównie w  Iran ie  wnoszą około 
1-900. m iln . ton. Trzeba jednak pod 
kreślić, że .podczas gdy na amery­
kańskie towarzystwa naftowe przy 
padało przed wojną ty lko  14 proc, 
na fty  wydobytej w  tych okręgach, 
to  po w ojnie ich udział doszedł do 
43 proc.

ANG LIA  USIŁUJE  
PRZESZKADZAĆ

Bogactwa naftowe B liskiego i 
Środkowego Wschodu zmonopolizo­
wane Są przez dwa b ry ty jsk ie  towa 
rzystwa naftowe (A ng io-Iran ian  i 
Anglo-Egyptian) dwa amerykańskie 
(Arabian - Am erican i  Bahrein) 
oraz dwa mieseane towarzystwa naf 
towe (w Ira ku  i  K uw aic ie  — we 
Wschodniej części .półwyspu arab­
skiego). Walka między W. B rytan ią  
a Stariąmi Zjednoczonymi o naftę 
■w Iran ie  i  na Wyspach Bahrein (w 
Zatoce’ Perskiej) przybiera na sile.

■ Stany Zjednoczone zamierzają prze 
prowadzić rurociąg naftow y z A ra  
b« Saudyjskiej do Morza Śródziem 
nego długości 1600 km. B ry ty jczy­
cy poczynili k ro k i dla przeszkodzę 
n ia  w  rea lizacji tego planu. Z koń 
cem 1947 r. W ielka B rytan ia  storpe 
dowala ra ty fikac ję  układu między 
Syrią a towarzystwem amerykań­
skim  w  sprawie przeprowadzenia 
.rurociągu przez te ry to rium  S yrii.

Zorganizowane również zostały z 
Insp irac ji angielskiej antyam ery- 
kańskie demonstracje w  Transjor­
danii- W rezultacie personel ame­
rykańskiego towarzystwa, k tó ry  
m ia ł przeprowadzić rurociąg przez 
te ry to i ium  Transjordan ii zmuszony 
by ł opuścić kra j. Ze swej strony 
B ryty jczycy zamierzają przeprowa-

dzić dwa nowe rurociągi do Morza 
Śródziemnego — jeden z Iraku, a 
d rug i z Południowego Iranu i K u- 
waitu. Dla eksploatacji na fty  w 
Kuwaicie utworzone zostało anglo- 
amerykańskie towarzystwo nafto­
we. Jednocześnie jednak udało się 
Amerykanom uzyskać nową konce­
sję wyłączną dla siebie od Szejcha 
Kuw aitu .

NIEPOKÓJ W W. B RYTAN II
Amerykańskie towarzystwa w  E- 

gipcie zmusiły B ryty jczyków  do za 
warcia porozumienia w  sprawie 
wspólnej eksploatacji nafty egip­
skiej. Jednocześnie jednak geolo­
dzy amerykańscy przeprowadzają 
niezależnie poszukiwania nafty i 
rzadkich m etali w  rejonie Kanału 
Sueskiego, na Półwyspie Synaj- 
skim  i w  rejonie Aswan. Rząd a- 
merykański zaczął skupywać akcje 
Kom panii Kanału Sueskiego i jego 
przedstawiciele znajdują się w  za­
rządzie kompanii. Podczas i  po dru 
giej światowej w o jn ie  Stany Zjed­
noczone zbudowały bazy wojskowe 
w  A ra b ii Saudyjskiej, w  L ib ii ,  w 
Libanie, na Cyprze, w  T u rc ji i  w  
innych miejscach. Rząd amerykań­
ski zamierza również skorzystać 
dla swoich ćelów z baz wojsk i m i­
s ji wojskowych b ry ty jsk ich  znajdu 
jących się w  Egipcie, Sudanie 
T ransjordanii i Iraku. Energiczna 
penetracja amerykańska wzbudza 
poważny niepokój w  W. B ry tan ii. 
Organ b ry ty jsk ich  kół gospodar­
czych „C ity  Observer“  stwierdza z 
goryczą, że nafta B liskiego Wscho­
du może przejść w  monopol amery 
kański i  że W. B rytan ia  może być 
jednego pięknego dnia zmuszona 
płacić dolaram i za naftę. Egipska 
gazeta „A l M is r i“ stw ierdziła  n ie­
dawno, że Szef w yw iadu b ryty jsk ie  
go na B lis k im . Wschodzie gen. Clay 
ton zachęcał organizację „B raci mu 
zułmańskich“ do aktów  dyw ersji na 
amerykańskich po łach. naftowych.
WSPÓŁPRACA IM PER IA LIZM U  W

W parze z uk ry tą  i  zażartą rywa 
lizać ją  między W. B ry tan ią  a Sta­
nami Zjednoczonymi idzie współ­
praca *. obu im peria lizm ów  skierowa 
na zarówno przeciw ludom B liskie 
go i  ^Środkowego Wschodu jak  i 
przeciw Zw iązkow i Radzieckiemu. 
B ryty jczycy chcą bowiem politycz­
nego poparcia Stanów Zjednoczo­

nych na Środkowym Wschodzie. Są 
oni skłonni podzielić się sferami 
w pływ ów  z Ameryką, byleby utwo 
rzyć wspólny fro n t przeciw ru ­
chom niepodległościowym z k tó ry ­
m i sami sobie nie mogą dać rady. 
Pomoc amerykańska okazuje się 
jednak często bardzo kosztowna. W 
serii a rtyku łów  na ten tem at Wal 
te r L ippm ann wzywa Am erykę że 
by uratowała b ry ty jsk ie  im perium  
na Środkowym Wschodzie. Podkreś 
la jednak przy tym , że pomoc ame­
rykańska nie powinna być udzie­
lona na bazie przedwojennego sta­
tus quo.

USPRAW IEDLIW IONE
ROZGORYCZENIE

Opinia publiczna na B lisk im  
Wschodzie coraz w yraźniej zdaje 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
im perializm u. Tak np. wspomnia­
na gazeta „A l M is r i“ pisze: „N afta 
Wschodu Arabskiego mogłaby po­
większyć bogactwa kra jów  gdyby 
nafta ta znajdowała się w  posiada 
n iu  samych Arabów. M ogliby w te ­
dy wybudować szkoły, szpitale, fa ­
b ryk i i samoloty dla własnego użyt 
ku. Amerykanie jednak przeszli o- 
ceąn i ob ję li w  Swoje, posiadanie 
naftę. Eksploatują oni nasze kra je  
i ciągną z n ich kolosalne zyski. Zys 
k i te przywożą do A m eryki budu­
jąc za te pieniądze wspaniale' do­
my, podczas gdy nieszczęśliwi Ara 
bowie muszą żyć w  nędznych namio 
tach“ .

Nie ulega wątpliwości, że ludy 
B liskiego Wschodu nie chcą się po 
godzić z po lityką  anglo - amerykan 
skiego kapita łu, która skazuje ich 
na biedę, n iew oln ictw o i zagraża 
ich niepodległości narodowej. Cyto 
wana gazeta daje wyraz usprawied 
liw ionem u rozgoryczeniu tych lu ­
dów.

NURULLA MURAŁOW

W  odpowiedzi na żurzenia

Depesza Generalissimusa Stalina
Do Kom ite tu  Centralnego P.Z.P.R. 

na ręce Bolesława B ieruta i Józe­
fa Cyrankiewicza nadeszła następu­
jąca depesza:

„Proszę przyjąć wyrazy wdzięcz 
ności za życzliwe pozdrowienia i

powinszowania, nadesłane mi przez 
Kongres Polskiej Zjednoczonej Plar 
tii Robotniczej w dniu moich uro­
dzin.

(—) J. STA LIN “
Moskwa, 25.XII. 1948 r.

Związek Polaków w Danii
do Prezydenta Rzeczypospolitej

Prezydent Rzeczypospolitej Bole i bie, Panie Prezydencie, zapewnie- 
sław B ie ru t otrzymał następującą nia, że stać będzie w ie rn ie  przy Ma 
depeszę: le ierzy Polskiej dbając równocze-

„ W ybrany na w alnym  zjeździe de śnie o wszechstronny, rozwój stosun 
legatów w  Nakskov zarząd główny | ków, łączących nasze, wyehodźctwo 
Zw. Polaków w  D anii przesyła To- z Polską Odrodzoną".

Reorganizacja stołówek pracowniczych
od 1 stycznia 1949 roku

cowników, korzystających ze stołówki, 
specjalny t. zw, komitet Stołówkowy 
4—6 osobowy, ’który przeprowadzać bę 
dzie ’kontrólf celowego użycia wpłaca­
nych przez pracowników pieniędzy na 
zakup żywności dla wyżywienia stołują­
cych się.

Zakład pra^r ma obowiązek przezna­
czyć na stołówkę odpowiednio urządzo­
ny lokal oraz ¡pokrywać ’koszty admi­
nistracyjne i rzeczowe w wypadku, gdy 
oo najmniej 100 pracowników 'korzysta 
ze .stołówki. Natomiast, zakłady pracy 
¡nie mogą przeznaczać żadnych środków 
pieniężnych na zakup żywności dla sto 
łówki.

W  1949. roku. stołówki prowadzone 
przez .zakłady pracy' powinny być stop 
niowo przekształcane na stołówki samo­
wystarczalne, oparte .na spółdzielczych 
formach organizacyjnych. W, żadnym 
wypadku nie wolno zbyt pochopnie lik ­
widować stołówek, pracowniczych.

Dział Ekonomiczny Komisji Central­
nej Związków Zawodowych, w związku 
z reorganizacją stołówek pracowniczych 
.podaje do wiadomości nowe formy or­
ganizacyjne, obowiązujące stołówki pro 
wadzone przy zakładach pracy.

Stołówki mają być prowadzone przez 
zakłady pracy, o ile co najmniej 100 
pracowników wyrazi chęć korzystanie 
z nich — nie później, niż na 5 diii 
przed początkiem . każdego miesiąca.

Ponieważ dotychczasowa dopłata za­
kładu pracy przeznaczona na zakup 
żywności dla stołówki w wysokości 600 
luib 800 zł dla pracownika, zostanie 
z dniem 1 stycznia 1949 r. włączona do 
wynagrodzeń, pracownik, który zamie­
rza korzystać ze stołówki, powinien za­
deklarować do kasy stołówkowej co naj­
mniej 670 zł, a suma ta będzie mu po­
trącona przy najbliższej wypłacie.

Zainteresowani pracownicy mogą usta 
-łić i wnosić wyższe dopłaty za korzy­
stanie ze stołówki w zależności od wy­
żywienia, jakie zechcą sobie zapewnić.

Za funkcjonowanie stołówki przy za­
kładzie pracy odpowiedzialna jest rada 
zakładowa lub koło związkowe przed 
swoimi władzami; wybrać s,pośród pra-

Prawie 1 miliard zł. na Wspólny Dom
Stan zbiórki na Fundusź' Budowy 

Centralnego Domu Polskiej Zjednoczo­
nej Pąrtti Robotniczej wynosi w chwili 
obecnej 938.757.857 zł.

Przoduje nadal woj. 
slflie (ponad 138 min. 
liwskie (108 .min. zł).

śłąsko-dąbrow- 
zf), woj. wroc-

Pisma do KCZZ w Polsce
o prześladowaniach ruchu robotniczego w Indonezji

Sekretarz generalny Światowej 
Federacji Zw iązków Zawodowych 
Louis S a illan t przesłał do KCZZ 
odpis lis tu  przewodniczącego Z jed­
noczonych Zw iązków Zaw. Holan 
d ii (ĘVC) — B lokzijla , k tó ry  opisu­
je represje wymierzone przeciwko 
działaczom indonezyjskiego ruchu 
robotniczego.

Równocześnie z pismem związ­
kowców holenderskich sekretarz ge 
neralny SFZZ przesłał do KCZZ 
w łasny lis t, w  któ rym  podaje do 
wiadomości że sekretarz SFZZ po­
stanow ił zwrócić się do generalnego 
sekretariatu ONZ o in form acje oo 
do sytuacji ruchu zawodowego w  
Indonezji.

Kolejne miejsca 
twa; poznańskie, 
skie i krakowskie.

zajmują wojewódz- 
szczecińskie, bydgo-

Zamiast życzeń noworocznych
Zamiast rozsyłania życzeń noworocz­

nych, Prezes i Zarząd Banku Gospo­
darstwa Krajowego przekazali łączną 
kwotę zł 10.000 na cele Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

+
Zamiast rozsyłania życzeń świątecz­

nych i noworocznych — Prezes C.U.P. 
oh. dr Tadeusz Dietrich ofiarował ńa 
cele RTPD 10 tysięcy złotych.

ż a ł o b n e j  h e n r  t u j

Pogrzeb Władysława Jaworskiego
W  Pionkach, pow. kozianickiego, 

zmarł stary działacz rewolucyjny, W ła­
dysław Jaworski („Stary Władek“ ).

Na pogrzeb zasłużonego bojownika 
o wolność i socjalizm przybyły -liczne 
delegacje robotników i chłopów ze 
wszystkich zakątków województwa kie­
leckiego oraz innych województw, -gdzie 
walczył i pracował Jaworski.

Pogrzeb, w którym wzięło udział po­
nad 4.000 osób, był wielką manifesta­
cją czci i uznania dla zmarłego rewolu­
cjonisty. , ,,

Władysław Jaworski był członkiem 
KPP. W  czasie okupacji brał czynny 
udział w walce,, z wrogiem. Był jednym 
z ótiganiza torów kół PPR i oddziałów 
Gwardii Ludowej w woj. krakowskim. 
Był również jednym z twórców prasy 
■podziemnej.

Zmarły działacz był poważany i łu­
biany przez masy pracujące kielecczyz­
ny i innych województw’, gdzie wal­
czył z okupantem i rodzimą reakcją 
oraz pracował nad odbudową Polski.

5 grudnia 1948 r. o godz, 12,12 zo­
stał uruchomiony . pierwszy stos 
atomowy.

Dzięki w ysiłkom  swych badaczy 
Francja zajmuje na nowo godne po 
zazdroszczenia miejsce w  wyścigu, 
podjętym przez narody w  celu u- 
ruchomienia nowego przemysłu ato 
mowego.

W 1939 r. Francja stała rzeczywi­
ście w  awangardzie badań, które 
od odkrycia radu przez P iotra i  Ma 
r ię  Curie aż po odkrycie sztucz­
nych p ierw iastków  radioaktywnych 
przez Fryderyka i  Irenę Jo lio t Cu­
rie  i wreszcie przez odkrycie pęka­
n ia  jąder uranu (które dokonało się 
praw ie jednocześnie w  k ilk u  k ra ­
jach, a przede wszystkim we F ran­
c ji) pozw oliły  przewidzieć teoretycz 
nie w arunki funkcjonowania sto­
sów.

Na początku w ojny zebrano ma­
te ria ły  i  miano przejść do praktycz­
nej realizacji. M ateria ły te. ukryte 
przed wroetom podcz? = okunacji. 
został." zużyte na konstrukcę fran ­
cuskiego stosu atomowego. Lecz 
podczas sześciu la t słynne ekipy ba 
daczy zostały zdezorganizowane, a

tymczasem zagranicą przeprowadza 
no dalsze badania i  prace. Jo lio t- 
Curie, dziś wysoki komisarz do 
spraw energii atomowej, został we 
F ranc ji i b ra ł udział w  walce pod­
ziemnej, k iedy 2 grudnia 1942 r. w  
pobliżu Chicago zaczął funkcjono­
wać pierwszy stos Ferwey‘a.

Uczeni w ie lu  k ra jów  sprzymierzo 
nych ja k  również i uczeni niemiec 
cy przebywający w  USA jako u- 
chodźcy, zostali zmobilizowani do 
pracy. O trzym ali oni surowce i kre 
dyty w  ilości praktycznie nieogra­
niczonej. Dzisiaj jeszcze Ameryka 
poświęca na badania nad energią 
atomową sto. razy więcej, a Anglia  
dwadzieścia razy więcej pieniędzy 
nfż Francja. I  k ra je  te mają ponad 
to dostęp do podstawowych Złóż u- 
ranu amerykańskiego i a frykań­
skiego.

Pomimo tego , handicapu“ i po­
mimo zniechęcających rad n iektó ­
rych Amerykanów, którzy oznajmi 
li, że skonstruowanie stosu atomo­
wego we F rancji byłoby szaleń­
stwem Kom isariat przystąpił do 
oracy w  1946 r. Odniesiony prze­
zeń sukces jest ty lko  pierwszym eta 
pem w  realizacji zamierzonego pro 
gramu. ,

Chodzi o to, by prowadząc nadal 
badania teoretyczne i  doskonaląc 
codzień wypływające z nich zastoso 
wania techniczne, stworzyć samo­
dzielny przemysł atomowy we Frań 
c ji. Na to potrzeba zdobyć surowce, 
z których najcenniejszym jest uran 
i zwiększyć eksploatację znanych 
już kopalń.

Ponieważ produkty (uran, ciężka 
woda i g ra fit), potrzebne do budo­
w y stosu atomowego muszą posia­
dać absolutną czystość, trzeba było 
opracować nowe metody chemiczne 
dla ich przygotowania.

W swej obecnej formie, stos prof. 
Jo lio t jest ty lko  skromnym szkicem 
przyszłej rea lizacji; przy normalnym 
biegu rzeczy wyprodukuje on moc 
5.000 watów. Energia ta występuje 
pod postacią ciepła i nie jest do 
zużytkowania: rozproszy się ona w  
atmosferze. Jesteśmy więc daleko 
od central atomowych przyszłości.

Całość jest jednak imponująca: 
olbrzymi blok betonowy w  środku 
hangaru. V/ środku tej betonowej 
masy, przeznaczonej do zatrzymywa 
nia prom ieni gama, produkowanych 
w  reakc ji jądrowej, znajduje się 
kadź, wypełniona „ciężką wodą“ . 
W te j kadzi zanurzone są sztaby 
tlenku uranu, chronione przez alu- 
m inowe pudełka.

Ściany kadzi zbudowane są z 
grubej warstw y czystego grafitu . 
Wreszcie pomiędzy grafitem  i ka­
dzią istn ie je  przestrzeń, do które j 
można wprowadzać ekrany z kad­
mu. Pękanie jąder uranu, sprowoko 
wane przez neutrony powolne, w y ­

twarza neutrony szybkie. Przecho 
dząc przez „ciężką wodę“ , która od 
grywa rolę t.zw. moderatora, te 
szybkie neutrony podlegają zwol­
nieniu i zdolne śą, jeśli napotkają 
nowe jądra uranu, do w ywołania 
ich eksplozji, G ra fit „odb ija “ ku 
wnętrzu stosu część neutronów, któ 
rę us iłu ją  wymknąć się. P ły tk i kad 
mu pochłaniają neutrony. Jeśli1 licz: 
ba produkowanych neutronów prze 
wyższa lic zb ę . neutronów znikają­
cych, realizacja ma tendencję do 
przyśpieszenia. W przeciwnym  w y 
padku zatrzymuje się 0na. W arunki 
funkcjonowania zmienia się, wpro 
wadzając m niej lub więcej głęboko 
ekrany z kadmu.

Pierwszy stos został skonstruowa 
ny przez ekipę uczonych, z. których 
w ie lu  brało już udzia ł w  badaniach 
amerykańskich, a zwłaszcza przez 
Kowarskiego, szefa ekipy, k tó ry  
skonstruował pierwszy stos kanadyj. 
ski oraz przez Gueron‘a i Gold- 
sebmidta.' Stos atomowy we Fran­
c ji funkcjonować będzie z początku 
dla umożliw ienia badaczom opano­
wania potężnych urządzeń. Posłuży 
on do przewidzenia z bardziej za­
dawalającą dokładnością cech cha­
rakterystycznych przyszłych przyrzą 
dów.

Druga część programu przewiduje 
budowę stosów o średniej mocy na 
płaskowzgórzu Saclay pod Pary­
żem, gdzie powstaje obecnie Ośro­
dek Badań Jądrowych. Na wykona­
nie tej drugiej części programu prze 
w idu je  .się pięć lat. Następnie zrea 
lizowana zostanie trzecia faza roz­

w o ju  francuskiego przemysłu ato­
mowego: zastosowanie stosów do bu 
dowania central. Lecz trudno prze­
widzieć dokładny te rm in  zrea li­
zowania tej fazy. Zależy to od w ie  
lu  rzeczy: możliwości znalezienia 
surowców w  k ra ju  lub rokowań w  
sprawie sprowadzenia ich za cenę 
opatentowanych we F ranc ji w yna­
lazków. W te j ch w ili n ie ma jesz­
cze m owy o uzyskaniu ilości energii 
■dostatecznej do użycia w  przemy­
śle: Nie ma oczywiście również mo 
w y o bombie atomowej. Nie jest 
to celem prac Kom isariatu.

W najbliższym okresie francuski 
przemysł atomowy podejmie, produ 
■keję o niesłychanym znaczeniu, a 
m ianowicie produkcję sztucznych 
p ie rw iastków  radioaktywnych, któ 
re jeszcze k ilk a  miesięcy temu były 
■monopolem Anglosasów. Wystarczy 
wprowadzić do stosu atomowego cia 
ła, które zostaną zbombardowane 
przez neutrony. Sprowokują one 
zmiany, powodując narodziny ra - 
diopierw iastków. Są to cenne instru 
menty badań biologicznych i  che­
micznych. Co więcej, zaczynają 
znajdywać zastosowanie w  leczni­
ctw ie, a zwłaszcza w  walce z ra ­
kiem.

W ten sposób Francja odzyskała 
swe miejsce wśród narodów bar­
dziej zaawansowanych w  dziedzi-. 
nie badań atomowych Wszystkie 
prace we F ranc ji w  tej mierze ma» 
ją przy tym  wyłącznie pokojowe 
cele.

HENRI BROUX

Pierwszy francuski stos atomowy
zaczął funkcjonow ać

(Od własnego korespondenta AP1)
Paryż, w  grudniu.

L> o latach pracy Kom isaria t Ener- 
*• g ii Atomowej ogłosił, że dnia
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Trudności francuskiego handlu zagranicznego
[Od naszeąo koresoondenta varyskiego)

W IA D O M O  powszechnie, ja k  w ie lk ą  ro lę  od g ryw a  w  św iecie 
pow o jennym  hande l zagran iczny. W szystk ie  k ra je  s ta ra ją  

się zw iększyć sw ó j eksport i  p rzew ażn ie  zm nie jszyć im p o rt. 
Szczególnie tyczy  się to  k ra jó w , k tó re  sw oją w ym ia n ę  m iędzy­
narodow ą n a s ta w iły  g łó w n ie  na hande l ze s tre fą  do la row ą

Wyczerpanie się dewiz dolarowych 
«a Świecie, jest obecnie chorobą po­
wszechną. Przyczyna tego jest bardzo 
prosta — Stany Zjednoczone stosunko­
wo mało importują. Z drugiej strony 
konkurencja amerykańska daje się we 
znaki licznym krajom, którym przez to 
jeszcze trudniej jest powiązać oba koń 
ce bilansu handlowego i płatniczego.

We Francji już od kilku lat mówi 
się o potrzebie zwiększenia eksportu 
i ograniczenia importu. Przedstawiciele 
sfer gospodarczych zwracają uwagę, że 
Francja zaledwie połowę swojego im­
portu pdkrywa tym, co sama ekspor­
tuje. Niektórzy wyciągają stąd wnio­
sek, że Francuzi za dużo konsumują, 
żę sami żyją ponad stan, i — wzywają 
do obniżenia stopy życiowej, i ograni­
czenia konsumcji. Inni pokładają całą 
niedzieję w planie Marshalla.

Plan Marshalla działa już jednak 
blisko rok, a poprawy nie widać. Dla­
tego coraz częściej wysuwa się widmo 
nędzy, która zagraża Francji, jeśli nie 
przedsięweimie się zawczasu kroków 
zapobiegawczych, które by umożliwiły 
dostosowanie eksportu do koniecznego 
importu. Najczęściej jednak się zda­
rza, że ci sami, którzy straszą tym 
zbliżającym się nieszcsęścęim, postępują 
wręcz odwrotnie aniżeli głoszą wysu­
wane przez nich tezy. Co sie^zaś tyczy 
ograniczenia konsumcji, to niektórzy 
wskazują na to, że stopa życiowa jest 
i tak już we Francji bardzo niska i da­
leko jej jeszcze 'do przedwojennej. Tak 
więc problem wydaje się chwilowo nie 
do rozwiązania.

Ogłoszone kilka dni temu liczby do­
tyczące francuskiego handlu zagranicz­
nego są, mimo odmiennych pozorów ra­
czej dowodem pewnego cofania się, 
aniżeli rozwoju tego handlu. Statystyka 
ta, budzi w kołach gospodarczych ra­
czej więc zaniepokojenie. Analiza, tej sta 
tystyki rzuca dość ponure światło ma 
szanse rozwoju gospodarki francuskiej 
w najbliższej przyszłości.

Eksport <z Francji ża granicę wzrósł 
w listopadzie b. r. do 25.528.000.000 fr., 
zamiast 24.240.000.000 fr. w paździer­
niku. Import natomiast do Francji 
zmniejszył się z 50.744.000.000 w paź­
dzierniku do 41.651.000.000 fr. w listo­
padzie. Tym samym zmniejszył się de­
ficyt z 26.504.000.000 fr. w paździer­
niku do 16.123.000.000 fr. w listopa­
dzie. Na pozór więc zmiana na lepsze. 
Eksport się zwiększył, import i de­
ficyt się zmniejszyły. Czegóż można 
żądać więcej? Tymczasem jednak dru­
ga strona medalu, jest jak zwykle, zna­
cznie mniej radosna.

Okazuje się bowiem, że zmniejszenie 
importu odbyło się kosztem dalszych 
możliwości produkcyjnych Francji. Eko­
nomiści oceniają bowiem, że import ko­
nieczny dla Francji winien wynosić 
240 n in. 'doi. miesięcznie. Tymczasem

import listopadowy po przeliczeniu we­
dług kursu urzędowego (264 fr. za do­
lar) wynosi zaledwie 157 mim doi., 
czyli o przeszło 80 ndn. doi. mniej niż 
potrzeba dla podtrzymania produkcji 
francuskiej.

I rzeczywiście, w porównaniu z ubie­
głym miesiącem zmniejszył się dowóz 
surowców i półfabrykatów o 5,? mld. 
fr. Dowóz surowców dla przemysłu włó 
kiewiicsego spadł w jednym miesiącu 
o 55 proc, Wełny surowej dowieziono 
tylko 9.700 t. wobec 23.500 t. w paź­
dzierniku, bawełny tylko 7.600 ton 
'zamiast 23.000 ton. Jeśli się U- 
Iwzględni, że zapotrzebowanie mie­
sięczne francuskich fabryk wynosi obec 
nie 21.000 t. bawełny i że 30 września 
zapas nie wynosi! więcej niż potrze­
ba na 2 i pół miesiąca, to można sofcie 
wyobrazić, że to ograniczenie importu 
surowców włókienniczych odbije się na 
produkcji już w najbliższych roiesią- 
shch, a takie i na eksporcie, w którym 
wyroby włókiennicze odgrywają jedną 
z głównych pozycji,

Tak wygląda strona importu, Jeszcze 
większe obawy budzi sytuacja ekspor­
towa mimo pozornego zwiększenia wy­
wozu o 5 proc, W  eksporcie udział su­
rowców i półfabrykatów zwiększył się 
bowiem z 51 do 53 proc., podczas gdy 
eksport wyrobów przemysłowych, łącz­
nie z dobrami wytwórczymi zmniejszył

się z 40 do 35 proc. Francja wywozi 
więc głównie surowce i półfabrykaty, 
przynoszące eksporterowi stosunkowo 
mało dochodu.

Szczególnie niepokojący jest spadek 
eksportu papieru i wyrobów papierni­
czych (wagowo o 50 proc,), Zmniejszył 
się również wywóz towarów włókien­
niczych z 1349 t, do 1131 t,, spada 
eksport szkła i wyrobów ceramicznych 
s 591 milionów fr, do 442 milionów.

Jeden z najważniejszych artykułów 
eksportowych Francji, t. j. samochody 
zmniejszyły swój udział w wywozie o 
20 proc. z 6.048 t. w październiku do 
4.848 t. w listopadzie. Wywóz ma­
szyn elektrycznych spadł o 30 ¡proc., 
wywóz innych maszyn i aparatów o 24 
proc. Podobnie spadł wywóz materia­
łu transportowego, instrumentów mierni­
czych 1 naukowych, zegarków itd.

Jeśli się uwzględni spadek importu 
koniecznych surowców oraz spadek eks­
portu tych artykułów, które dotychczas 
odgrywały główną rolę w eksporcie frafl 
cuskiro, to nasuwające sję wnioski nie 
są zhyt pomyślne. Jeśli już teraz to­
war francuski jest za drogi, to co bę­
dzie dopiero po nowej fali podatków 
oraz wzroście czynszów, które nieza­
wodnie odbiją się na cenach, nie mó­
wiąc już nawet o żądaniach podwyżki 
płac. Mniej surowców dla własnego 
przemysłu, więcej surowców w wywozie 
i mniej cennych artykułów przemysło­
wych w eksporcie Z- Francji, oto obraz, 
jaki nam daie ostatnia statystyka fran­
cuska.

J. ANISFĘLD

największe osiągnięcia nowej Polski -  ÛMmla i rzeczywistość

Paryż, w grudniu, I

,D a ily  W orke r
zamieści! artykuł sekretarza generalne­
go ’brytyjskiej partii komunistycznej 
{Harry PoUitfa u> którym autor opisu­
je urażenia s Kongresu Zjednoczenio­
wego Polskich Partii {Robotniczych. Pol 
li f t  pisze m. 'in-!

„Kiedy takie rzeczy będą się działy 
w  Anglii, kiedy kongresy Partii Pracy 
tub zhdiązków zawodowych w Anglii 
będą świadczyły o postępach budownic 

„  twa socjalistycznego, będą przejawem 
tryumfu nad kapitalizmem?“ .

Zapytałem jednego z delegatów-gór- 
rników co jego zdaniem jest najwięk­
szym osiągnięciem nowej Polski. Od­
powiedział mi bez namysłu; „Poczu­
cie wolności, poczuoie tego, i i  jest to 
mój rząd i mój kraj. Świadomość tego 
pozwala mi Z radością pracówać dla
kraju". , . i •

Jestem pewny, że robotnicy brytyj­
scy byliby tak samo dumni jak ja, gdy 
by usłyszeli owacje, jakimi powitano 
moje przemówienie. Przyjąłem to jako 
dpwód istnienia wśród ludu polskiego 
szczerego pragnienia przyjaźni i poko 
jowych stosunków z ludem brytyjskim 
oraz utrzymania stosunków handlo­
wych z Wielką Brytanią. Potężny Kon 
gres Zjednoczeniowy wywrze głęboki 
wpływ na przyszły rozwój nowej Pol 
ski. Znaczenie tego Kongresu można 
sobie w całej pełni uświadomić, gdy 
wspomni sie o dawnej reaikcyjmej Pol­
sce.

„P ra roda“
zamieszcza korespondencję Żukowa z 
Paryża, który komentuje ostatnie fwsie

Brytyjski przemysł węglowy nie wykona planu
Brytyjski przemysł węglowy nie bę­

dzie w możności wykonać w 100 proc. 
swego rocznego planu.

Rząd brytyjski ustalił tegoroczną pro 
dukcję na 200 ndn. t. węgla doło­
wego i 11 min. t. węgla odkrywkowego! 
Do dnia 4 grudnia br. wydobyto 192,9

min. t, Biorąc pod uwagę najwyższą 
tygodniową produkcję, wynoszącą około 
4 min. t., brytyjskie kopalnie przy 
sprzyjających warunkach, wydobędą jesz 
cze w tym roku około 15 min. t. W  
najlepszym więc wypadku zbraknie do 
wykonania planu około 3 min. ton.

W z ro s t  cen  w e F r a n c j i
Przyjmując poziom cen z r. 1938 za 

100, ogólny wskaźnik ce.n hurtowych we 
Francji wzrósł z 1.884 w październiku 
db. do 1.974 w listopadzie rb.

Największy wzrost wykazują poiła- 
brylcaty: z 1.885 w październiku do 
2.031 w listopadzie rb., tj. o 9,5 proc. 
Poważną zwyżkę cen wykazują rów­
nież produkty przemysłowe —  z 1.891

w październiku rb. do 2.049 w listopa­
dzie rb., t. ij. o 8,4 proc.

Surowce wykazały wzrost o 7,3 proc. 
;— z 1,927 w październiku rb. do 2.068 
w listopadzie. Wskaźnik 23 produktów 
żywnościowych wzrósł od stycznia rb. 
z 1.567 do 1.652 w lipcu rb., osiągając 
1.899 w listopadzie.

i , i H i

Duńsko-argentyński układ handlowy

,W Radzie Bezpieczeństwa Stany, 
Zjednoczone zgłosiły obłudny wniosek, 
domagający się wycofania wojsk przez 
obie strony tzn. Holendrów i  Indomezyj 
czyków na pozycje -wyjściowe, chociaż 
wszystkim wiadomo, że wyłącznie Hroj 
ska holenderskie wszczęły na sizenoką 
skalę zakrojone działania agrasywnę! 
Wiadomo również wszystkim, że woj­
ska indonezyjskie .nigdzie nie zaatako­
wały pozycji holenderskich. Gdy jed­
nak przedstawiciel radziecki w Radzie 
Bezpieczeństwa zgłosił dokładnie spre 
cyzowany wniosek, potępiający agresję 
holenderską i domagający się wycofa* 
n-ia wojsk holenderskich z Injdonezji — 
Stany Zjednoczone i Anglia zmuszo­
ne zostały ujawnić swą dwulicową po­
litykę przeciwko 'słusznemu projektowi 
radzieckiemu".

Obłudna polityka Stanów Zjednoczo 
mych i Wielkiej Brytanii wotbec Irddone. 
'Bji datuje się od chwili powstania Re 
publiki Indonezyjskiej. Jaskrawym prze 
jja-wem tej polityki była działalność 
<tzw. „Komisji Dobrych Usług' , na Ko 
¡rej czele stal przedstawiciel USA. Ko 
misja ta w nie małym stopniu przyczy 
:niła sie do umocnienia pozycji Stanów 
.Zjednoczonych i ich holenderskich kon 
'trahentów w Indonezji. Pod presją 
przedstawiciela amerykańskiego „w Ko 
misji Dobrych Usług1' Osbornda. na 
czele rządiu Republiki Indonezyjskiej 
stanał pachołek holenderski Hatta, któ 
ry  posłusznie wykonywał zlecenia Wa 
szyngtonu. . ,

W  konsekwencji istnieją wszelkie aa 
ne, by stwierdzić, że ostatnie wydarzę 
nia w Indonezji miały miejsce nie tył-

drenie 'Rady7 TłcepiecZeństiwi w spuHWC j iko za wiedzą. Stanów Zjednoczony r 
S n e z p Ł k a w p is z e  m. in ,  lecz były przez me inspirowane .

Kużniecki kombinat hutniczy
osiaonał posłem produkcji sajiłaiiowaaY na r. 1949

MOSKWA, 28, 12. (PAP). Załoga -------- J ---------ł  fits
jednego Z największych radzieckich 
¡ośrodków hutniczych „Kuźnieckiego 
¡Kombinatu Metalurgicznego" w mel­
dunku nadesłanym Generalissimusowi 
¡Stalinowi demi est» o poważnych s ię g ­
nięciach zakładów w roku 1948. Kom­
binat-wykonał przedterminowo plan

t ~- ------

roczny i osiągnął poziom produkcji sta 
i i  oraz wyrobów walcowanych zamiano 
¡wany na rok 1949. Dzięki akcji 
'Oszczędnościowej i racjonalizatorskiej 
¡Zakłady Kuźnieekie w ciągu jedenastu 
miesięcy roku bież. dały ponadplano­
wych dochodów na sumę około 67 mi 
lionów rubli,

Zatonięcie szwedzkiego parowca
w pobliżu polskiego wybrzeża

W  wyniku długotrwałych rokowań, 
podpisano w Buenos Aires 5-letni układ 
handlowy duńsko-argentyński, dotyczący 
zarówno obrotu towarowego jak i roz­
liczeń.

Listy towarowe na pierwszy rok o- 
bejmują artykuły dwukierunkowej wy-

Z Żucia gospodarczego ZSRR
„Stalinugol” zakończył plan 
roczny

Górnicy w ie lk iego zrzeszenia wę 
glowego „S ta linugol“  w  Zagłębiu 
Donieckim  zakończyli roczny p lan 
wydobycia węgla. „S ta linugol“  do­
starczył w  rb. o 20 proc. w ięcej wę 
gla, aniżeli w  r. ub. Wydajność' pra 
cy górn ików  podniosła się o 14,9 
proc. Zaoszczędzono ponad plan 5 
m ilionów  rub li. 4.500 górników  zrea 
lizowało przed term inem swe zada 
n ia  roczne, 3.640 — plany trzy le t­
nie, a 382 — plany pięcioletnie.

Targi hurtowe w Stalingradzie
Od 10 do 20 stycznia 1949 r. od­

będą Się w  Leningradzie ta rg i hu r 
towe Federacji Rosyjskiej, w  k tó ­
rych wezmą udzia ł przedsiębior­
stwa przemysłu państwowego, m ie j 
scowego przemysłu samorządowego 
i  przemysłu spółdzielczego. Obok 
zakładów i  organizacji handlowych 
Federacji Rosyjskiej, udział w  ta r­
gach biorą organizacje handlowe 
U kra iny, K irg iz ii,  Łotw y, L itw y  1 
innych republik.

Odznaczenie nmzynistńw 
i konstruktorów parowozów

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Szwernik udeko­
row ał w  tych dniach na K rem lu  
orderami i  medalami radzieckim i

grupę zasłużonych maszynistów 
konstruktorów  parowozów, którzy 
przyczynili się do usprawnienia 
transportu kolejowego.
Katedry roślin podzwrotnikowych

W związku z przesuwaniem upra­
w y roś lin  podzwrotnikowych dalej 
na północ, M in. Szkolnictwa Wyż­
szego tw orzy-odpow iedn ie  kadry 
techniczne dla te j dziedziny ro l­
nictwa. W instytutach rolniczych 
G ruzji, Uzbekistanu, M ołdaw ii i 
K rym u  rozpoczęły się dodatkowe 
przyjęcia studentów na odpowied­
nie wydziały. W w ie lu  uczelniach 
wyższych tw orzy się specjalne kate 
dry roś lin  podzwrotnikowych.

Odbudowa przemysłu na 
Białorusi

W Republice B ia łoruskie j odbudo 
wano już ponad 2.500 zakładów 
przemysłu miejscowego, które pro­
dukują a rtyku ły  gospodarstwa do­
mowego i przedmioty pierwszej po­
trzeby. Poziom produkcji tych za­
kładów jest wyższy o 50 proc. w  po­
równaniu z poziomem przedwojen­
nym. Szczególną uwagę zwrócono 
na rozwój p rodukcji m ateriałów 
budowlanych. V/ te j dziedzinie pra 
cuje około 1.000 przedsiębiorstw, 
które produkują cegłę, dachówkę, 
części drewniane domów, szkło itd . 
W ‘ mieście Borysowie uruchomiono 
ostatnio w ie lką  fabrykę fortepia 
nów.

miany, na sumę ok. 40 min. koron duń 
skich. Trzy czwarte duńskiego ekspor­
tu składać się będzie z maszyn, apara­
tów, wyrobów żelaznych i in. metalo­
wych. Reszita obejmować będzie m. in.: 
produkty farmaceutyczne i chemikalia,, 
motorowe kutry rybackie i .urządzenia 
chłodnicze.

Dostawy argentyńskie do Danii skła­
dać się będą <z różnydh środków żyw­
nościowych, ekstraktu garbnika  ̂„ 9ue- 
bracho", wełny, tłuszczów roślinnych

skór bydlęcych.
Na podstawie umowy Dania może 

w razie potrzeby w ciągu pierwszego 
roku podwyższyć zakupy W Argenty­
nie o 25 min. koron, płacąc równowar­
tość 15 min. koron w dolarach, a 10 
min. pokrywając z kredytu otwartego 
w Argentynie.

Parowiec szwedzki s/s ,,Ebba“ , 
k tó ry  usiłował schronić^ się przed 
sztormem w  Zatoce Gdańskiej zato 
ną ł na k ilk a  m il przed redą gdyń­
ska.

Sześciu ludzi załogi uratowało się 
na szalupie, lądując szczęśliwie w  
pobliżu Brzezna pod Gdańskiem,

natom iast kap itan statku, A xe l M al- 
mrus zginął śmiercią marynarza.

U ratowani marynarze przed Izbą 
Morską w  Gdyni zeznali, że awaria 
nastąpiła nie ty le  z powodu niepo­
gody, ile  na skutek w adliw ej naw i 
gacji dowództwa statku.

z  ru in
materiałem budowlanym

W  ramach planu odbudowy -na 
rok 1949 Pomorze Szczecińskie dostar­
czyć ma idila kraju 70 min. sztuk cegieł.
W  związku z tym, niezależnie od pro 
dukcji nowych cegieł, władze samorzą-

---------------« łS flO B

Przewidywane zbiory pszenicy w USA

dowe w najbliższej przyszłości przystą­
pią do akcji rozbiórkowej spalonych 
domów. Akcja rozbiórkowa trwać bę­
dzie cały okres zimowy.

Według przewidywań departamentu 
rolnictwa USA, przyszłoroczne zbiory 
pszenicy mogą przekroczyć miliard bu 
szli. Stworzyłoby to nadwyżkę produik-

AmentynsE eksportuje skśiy
1 a..» c Î Af* T.rui t-irf'T rh rlln nAniPf

Trudności techniczne s,powodowały 
ostatnio przerwę w argentyńsko-jugo- 
słowiańskich rokowaniach dotyczących 
zakupu 400 tys. skór, za które zapłata, 
miała być dokonana po części w do­
larach, a po części — dostawami to­
warowymi. W  ciągu uh. tygodnia Fin­
landia nabyła w Argentynie 1.000 mro­
żonych skór wołowych z uboju 1948 
po cenie 2.38 pesos za kg, 5.000 mro­
żonych skór krowich po celnie 2.31 t 
1.500 mrożonych skór „Extremes" wagi 
14/15 kg po cenie 2.92 za kg.

Pomimo wznowienia eksportu argen-

P i z e a l ą d  m o d y

„Moda
na r©k 1949 

i Życie 
Praktyczne”

N r 1/85

tyńskich skór Instytut dla popierania 
handlu zagranicznego nie ogłosił jesz­
cze nowej listy cen. Przewiduje się, że 
ta nowa lista ogłoszona zostanie z po­
czątkiem przyszłego roku,

cyjną pszenicy o ile eksport pozostałby 
na obecnym poziomie. Przedwstępne 
sprawozdanie departamentu szacuje 
zbiór pszenicy w 1949 r. na 1.259.808 
tys. buszli. Zbiór ten byłby więc o 
25.288.000 buszli mniejszy niż zbiór 
tegoroczny. Szacunók departamentu sta 
nu oparty jest na danych dotyczących 
powierzchni obsianej pszenicą zimową 
oraz na założeniu, że zbiór pszenicy 
jarej będzie się równał przeciętnemu 
zbiorowi ostatniego pięciolecia.

Wszystkim
Rodakom, będącym na emigracji,

przesyła podziękowanie

a szczególnie zamieszkałym m Ame­
ryce, którzy p r z e s ł a l i  dary sinym 
r o d z i n o m ,  krewnym i znajomym 
uj Kraju przez zakupienie paczek FEKAO 
w ramach eksportu wewnętrznego

i życzenia noworoczne

iK 19215-1
Bank PKO w W-wie
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0 reformą systemu ubezpieczeń społecznych
U B E Z P IE C ZE Ń  społecznych n ic  można tra k to w a ć  w  ode rw an iu  

od in n ych  zagadnień społeczno - ekonom icznych, od u s tro ju  
po litycznego  i  gospodarczego, k tó ry  rozstrzyga o ich  ro l i  i  cha­
rak te rze . W łaściw e znaczenie i  w łaśc iw ą  treść mogą m ieć ubez­
pieczenia społeczne je d yn ie  w  u s tro ju , w  k tó ry m  praca jes t pod­
niesiona do należnej sobie godności, ja ko  źród ło  i  m ie rn ik  w szel­
k ie j w artości.

Ubezpieczenia społeczne nie mają 
nic wspólnego ani z dobroczynnością ani 
z przywilejem. W  odróżnieniu od wszel-

czego kraju. Wystarczy wspomnieć, że 
podczas kiedy przed wojną ilość itbez 
pieczonych na wypadek choroby wyno-

kidh form opieki społecznej podstawę siła (w 1938 r.) przeciętnie ok. 2366
ich stanowi społeczna funkcja pracy. Są 
one obowiązkiem społeczeństwa do 
świadczeń na rzecz jednostki z tytułu 
wykonywanej przez nią pracy, świad­
czeń celowych, użytych dla dobra tej 
jednostki z tytułu wykonywanej przez 
ntą pracy, świadczeń celowych, użytych 
dla dobra tej jednostki i społeczeństwa.

Każdy pracujący, niezależnie od ro­
dzaju wykonywanej pracy, o ile jest 
ona tylko społecznie właściwa i celo­
wa, oraz stanowi podstawę jego egzy­
stencji, ma prawo do tych świadczeń. 
Wyraża się w tym t.zw. zasada po­
wszechności ubezpieczeń społecznych. 
Wiąże się z nią ściśle druga zasada, a 
mianowicie równości i solidarności, po­
legająca na tym, że zarówno składki 
jak i świadczenia powinny być jedna 
kowe dla wszystkich ubezpieczonych. 
Zróżniczkowanie odpłatności za wyko­
nywaną pracę powinno się wyrażać w 
płacach, nie zaś w świadczeniach z ty 
tulu ubezpieczeń.

Wyłączanie z pewnych rodzajów u- 
hezpieczeń powszechnych niektórych 
grup pracowniczych (t.zw. ubezpiecze­
nia zastępcze) jest niewątpliwie sprzecz 
ne z zasadami powszechności i równoś­
ci ubezpieczeń społecznych. Inaczej na 
temiast przedstawia się sprawa z t.zw. 
ubezpieczeniami dodatkowymi, równołe 
głymi do ubezpieczenia powszechnego. 
Dodatkowe ubezpieczenie oewnyoh grup 
pracowniczych, ze względu na ekono­
miczne znaczenie ich pracy, a przede 
■wszystkim ze względu na jej charak­
ter (większe niebezpieczeństwo chorób 
zawodowych', ryzyko wcześniejszej utrą 
ity zdolności do pracy itp.) jest najzu­
pełniej słuszne i uzasadnione.

Zakres świadczeń z tytułu ubezpie- 
•czeń powinien być możliwie jak naj­
szerszy. Jednocześnie ze względu na 
swoją treść społeczną ubezpieczenia win 
m  posiadać charakter wyłącznie publicz 
ny, przy oparciu organizacji «Instytucji 
ubezpieczeniowych na zasadzie samo­
rząd«, zapewniającej ubezpieczonym 
kierownictwo i kontrolę ich działalności.

Omawiając problem ubezpieczeń spo 
łecznych w Polsce trzeba wziąć pod 
uwagę dwa zasadnicze fakty. Pierw­
szy — to głębokie przeobrażenia ustro 
jbwe, jakie się dokonały w naszym 
kraj«. Polska, w oparciu o przepro­
wadzone, zasadnicze i gruntowne refor 
my społeczno - gospodarcze, wkroczyła 
na drogę wiodącą do socjalizacji. Tym 
samym, w warunkach ustroju w którym 
praca jest podniesiona do należnej so­
bie godności, ubezpieczenia społeczne­
go nabierają właściwego znaczenia i 
właściwej treści społecznej. Drugi — 
to poważny rozwój ubezpieczeń na tle

tys. osób, to obecnie, wg. danych z 
września hr., liczba ubezpieczonych na 
wypadek choroby wynosi 4.183,6 tys. 
Podobnie silny rozwój, wykazują ubez­
pieczenia emerytalne, ponadto powstał 
nowy, wielki dział ubezpieczeń, a mia­
nowicie ubezpieczenia rodzinne.

W tych warunkach najzupełniej zro­
zumiałą jest konieczność dokonania re 
formy istniejącego systemu ubezpieczeń 
społecznych, który opiera się w zasa­
dzie na przedwojennych aktach praw­
nych. System ten obejmując wszystkie 
zasadnicze rodzaje ubezpieczeń, że wy­
mienimy ubezpieczenie na wypadek cho 
roby i macierzyństwa, emerytalne, cho­
rób zawodowych oraz ubezpieczenie ro 
idzinne, zaspakaja wprawdzie najnie­
zbędniejsze w tym zakresie potrzeby, 
posiada jednak szereg i to wcale istot­
nych braków i wad, których fragmen­
tarycznymi zmianami przepisów usunąć 
nie można.

Wskazując na to nie umniejszamy hy 
najmniej dotychczasowych wysiłków w 
kierunku poprawy obowiązującego sy- 
śtemu ubezpieczeń. Wprowadzenie w ży

dzmnego oraz szereg zmian w przepi­
sach (z najważniejszych: objęcie ubez­
pieczeniem chorobowym pracowników 
rolnych, zniesienie wszelkiego, rodzaju 
dopłat cło świadczeń, zwolnienie pracow 
ników od opłaty składek, podwyższe­
nie zasiłków połogowych i przedłużenie 
okresu ich pobierania, podwyższenie za 
sitków chorobowych, przyznanie oso­
bom pobierającym zaopatrzenie łub ren 
Ity prawa do pomocy leczniczej z ubez- 
pieczalni, przyznanie prawa do rent 
wdowich w ubezpieczeniu emerytalnym 
robotników, wdowom wychowującym 
dzieci, przyznanie prawa do pełnych 
zasiłków chorobowych leczonym w sana 
toniach, skrócenie okresu wyczekiwania 
do rent inwalidzkich -Ud.) ma niewąt­
pliwie bardzo duże znaczenie. Nie roz 
wiązuje jednakże zagadnienia pełnego 
dostosowania systemu ubezpieczeń do 
istniejących potrzeb i do warunków oraz 
charakteru nowego ustroju.

Zagadnienie to, o ile nam wiadomo 
jest od dłuższego czasu przedmiotem 
specjalnych studiów, a prace powołanej 
przy Min. P-racy i Opieki Społecznej 
komisji do badania działalności insty­
tucji ubezpieczeniowych oraz opraco­
wania reformy systemu ubezpieczeń są 
poważnie zaawansowane. Ogłoszony swe 
go czasu, bodajże we wrześniu, komu­
nikat podawał nawet do wiadomości, że 
komisja ta zakończyła już opraeowywa,.

Spółdzielczość zaopatruje Łódź robotniczą
, Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Łodzi poszczycić się może poważ­
nym sukcesem.

Sieć sklepów detalicznych PSS wzro­
sła do 460, czyli niemal o 50 proc. 
Ze wzrostem punktów sprzedaży zwięk­
szyły się obroty. Podczas gdy w r. 
1947 obroty PSS wynosiły 7.800 min. 
zł, to w roku bieżącym osiągnęły 11,5 
mld. Udział sklepów PSS w handlu de­
talicznym jest już tak znaczny, że za­
spakajają one w 60 proc. potrzeby kon- 
sumcyjne mieszkańców Łodzi. Liczba 
pracowników PSS powiększyła się tylko 
o 20 proc., w porównaniu więc ze 
wzrostem liczby sklepów 1 obrotu zwięk 
szenie personelu jest stosunkowo małe, 
Do zwiększenia wydajności pracy we 
wszystkich działach PSS w poważnym 
stopniu przyczyniło się współzawodnic­
two pracy.

Liczba członków PSS ze 114 tys, 
•w 1947 r. wzrosła do 160 tys. w r. b,

Bilans tegoroczny PSS zostanie zam­

knięty dużą nadwyżką, co m. in. za­
wdzięczać należy stosowaniu 0d dłuż­
szego czasu racjonalnych oszczędności. 
Na skutek celowej 1 racjonalnej gospo­
darki udało się wydatnie obniżyć koszty 
handlowe, co pozwoliło z kolei obniżyć 
ceny na poszczególne artykuły.

W  1949 r. Zwiększona będzie sieć 
sklepów spółdzielczych, tak aby lud­
ność mogła w nich zaspakajać całkowi­
cie swe potrzeby. Razem z istniejący­
mi już obecnie Łódź będzie liczyła w 
1949 r. 700 Spółdzielczych sklepów spo­
żywczych, 200 — mięsnych, 30 wa­
rzywniczych, 20 — cukierniczych, 40 
z artykułami gospodarstwa domowego 
oraz 150 włókienniczych, Poza tym 
przewiduję się uruchomienie 50 składów 
hurtowej i detalicznej sprzedaży węgla. 
Po wybudowaniu w 1949 r. dużej pie­
karni mechanicznej, PSS będzie w sta­
nie zaopatrzyć w 100 proc. ludność 
Łodzi w pieczywo wysokiej jakości.

samorządu instytucji ubezpieczenie) my ubezpie

nie projektu, nowej ustawy o ubezpie­
czeniach. Od tego czasu minęło parę 
miesięcy a sprawa pozostaje wciąż vv 
■zawieszeniu — tymczasem jest faktem 
niezaprzeczonym, że zagadnienie refor

najzupełniej dojrzało
wych, wprowadzenie ubezpieczenia ro- I i czeka odpowiedniego rozwiązania.

ria", „Kaławsk", „Henryk'*, ,„Turów",
ł V i um *<wj v**.-vwjj«v.v«vn **4V4 r*»* • CC • O / CC
odbudowy i rozwoju życia gospodar- „„Babina", „Konin i „Smogory .

t Wszystkie gałęzie przemysłu w woj. 
■krakowskim zakończyły już przed ter­
minem roczny plan produkcji.
■ Pierwszy wykonał roczny plan prze­
mysł konfekcyjny — w trzeciej deka­
dzie października br. W  ślad za nim 
wykonały z poważną nadwyżką plan 
■roczny fabryki chemiczne, metalowe, 
drzewne, przemysł naftowy, skórzany, 
elektrotechniczny, materiałów budowla­
nych i  inne.

Ü
W  ciągu 25 dni roboczych w listo­

padzie, przemysł węgla brunatnego wy­
dobył ogółem 444.235 t. węgla, _ reali- 

. żując państwowy plan produkcyjny w 
115 proc.

yfj wykonaniu planu produkcyjnego 
pierwsze miejsce zajęła załoga kopalni 
„Lubań", realizując 132 proc. planu. 
Kolejne miejsca zajęły kopalnie: „M a-

P erspektyw y rozw eiu  a k c ji soc ja lne j

W  r. h. dzięki poczynionym inwe­
stycjom, przeładunek naszych portów 
wzrósł o 100 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1947. W  roku przyszłym inwe­
stycje morskie będą w przybliżaniu o 
25 proc, większe niż w roku 1948. 

- Najważniejsze z nich inwestycje 
portach, przedstawiać się będą następu­
jąco: w zespole portowym Gdynia- 
Gdańsk przeprowadzone zostaną remon­
ty łub odbudowa 10 nabrzeży porto­
wych i 2 falochronów. W  Gdyni odbu­
dowane będą 2 , nowe magazyny lek­
kiej konstrukcji na nabrzeżu Norwe­
skim i Jugosłowiańskim, oraz przepro­
wadzona zostanie odbudowa 4-ch ma­
gazynów całkowicie zniszczonych.
■ W  Gdańsku wybudowane będą 3 no­
we magazyny w Kanale Portowym, Ka­
nale Kaszubskim i na Dworcu Wiśla­
nym oraz odbuduje się 5 magazynów 
zniszczonych. Poza tym w roku 1949 
wybudowane zostaną dla tych portów 
3 dźwigi 3-tonowe półportalowe, 17 
dźwigów 3-tonowych zwykłych i 2 
dźwigi póltoratonowe, których dostawa 
bedzie następowała w roku 1949 i 
■1950. .i • ' f  3 £  -MS V  ? 7 ;

Port gdyński otrzyma również holów 
mók-lodolamacz o sile 500 KM, 2 ło­
dzie pilotowe i 2 łodzie motorowe, a 
pprt gdański — 2 Jodzie i 1 kuter 
pilotowy oraz 2 silne łodzie motorowe.

Z  ważniejszych inwestycji w zespole 
portowym Szczecin — Świnoujście wyr 
mienić należy budowę tzw. ¡pirsu dla 

. taśmowca, czyli urządzenia służącego do 
Największe wydobycie osiągnęła ko- masowego przeładunku węgla, dalej bu- 

pałnia ,Turów ‘ — 362,512 t. węgla ¡Iowę 4-ch i remont 2-ch nabrzeży 
brunatnego. j portowych, odbudowę 3-ch magazynów,

W  roku 1949 tu naszych portach

Sowę nabrzeża, falochrony, magazyny i dźwigi

R o c z n y  p la n  p r o d u k c j i
przed terminem w woj. krakowskim

: Z  fabryk woj. krakowskiego szcze­
gólnie dobre wyniki produkcyjne uzy­
skały Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych, Fabryka „Kabel", „Fablok", 
Zjednoczone Fabryki Konfekcyjne, ko­
palnie „Sobieski" i „Bierut" i wytwór­
nia sygnałów kolejowych.

. Jedynie, jeszcze 2 “kopalnie nie wyko­
nały -planu.

S dźwigów 3 tonowych, 8 dźwigów pły­
wających i 2-ch dźwigów mostowy«*« 
15-tonowych. Peza tym w roku przy­
szłym zespól portowy Szczecin-Świno- 
ujście otrzyma 2 holowniki, 3 lodzie 
pilotowe i 7 motorowych.

W  roku przyszłym bardzo ważną in­
westycją morską na Pomorzu Zachod­
nim będzie budowa bazy rybackiej i, 
bunkrowej w Świnoujściu.

Inwestycje planowane na ¡r. 1949 wply 
ną na Wzrost przeładunków naszych 
portów w przyszłym roku o 30 do 40 
proc. w porównaniu z r, 1948.

Ministerialne uznanie 
dla Państwowej Centrali 

Handlowej
Wiceminister Pzamysłu i Handlu E. 

Szyr wyrazili uznanie Dyrekcji ,i pra­
cownikom Państwowej Centrali Handlo­
wej za przedterminowe wykonanie w 
'dniu 15 grudnia rb. ¡rocznego planu 
handlowego.

Lubań“ przoduje

Więcej farb I lakierów
(am) Zjednoczenie Przemyślu Farb 

i Lakierów wykonało dn. 15, grudnia 
roczny plan produkcji pod względem 
wartości w cenach .podstawowych. Jed 
nócześnie ukończyły planowaną produk­
cję trzy wytwórnie należące do Zjedno 
czenia, a mianowicie: Wytwórnia N r 6 
w Łodzi, Wytwórnia N r 8 w Warsza­
wie, oraz .Wytwórnia N r 12 w Oła­
wie.

Doceniając znaczenie współzawodnic­
twa na wszystkich odcinkach życia 
państwowego w Polsce, jako czynnika 
prowadzącego do szybkiej odbudowy, 
podniesienia i polepszenia warunków 
kulturalnych, materialnych oraz zdro­
wotnych świata pracy —  Wydziały So­
cjalne wszystkich Zjednoczeń, podleg­
łych Centralnemu Zarządowi Energetyki 
przystępują z dn. 1 stycznia 1949 r. 
do współzawodnictwa pracy.

Obliczenie wyników współzawodnic­
twa dokonywane będzie komisyjnie co 
kwartał. W  skład komisji wchodzą 
m. in. przedstawiciel Wydziały Socjal­
nego Centralnego Zarządu Energetyki, 
jako przewodniczący oraz przedstawi­
ciel Zarządu Głównego Związków Za­
wodowych. Końcowe obliczenia roczne 
dokonywane będą przy udziale delega­
ta Wydziału Socjalnego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, ,

Współzawodnictwo prowadzone bę­
dzie na odcinku opieki nad matką 
i dzieckiem, na odcinku socjalnej ochro­
ny zdrowia, wreszcie na odcinku so 
cjałnego zaopatrzenia materialnego 
Współzawodnictwo obejmie również ter 
minowe i prawidłowe wykonanie spra­
wozdawczości oraz dotrzymanie planu 
inspekcji.

Za wzorowe prowadzenie poszczegól 
nych akcji lub uruchomienie akcji do­
tychczas nie prowadzonej, komisja bę­
dzie mogła przyznać odpowiedniej ko­
mórce socjalnej dodatkową ilość punk­
tów, osiągniętych przez danie Zjedno­
czenie z tytułu -wszystkich rodzajów 
współzawodnictwa. Nagrody dla zwy­
cięskich Wydziałów Socjalnych zostaną 
ustalone przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu, Centralny Zarząd Energe­
tyki oraz Zarząd Główny Związków 
Zawodowych.

2 0  m in . z f. p rem ii
.dla przodu asyeli üassilfeéw

Ministerstwo- Leśnictwa przyznało 20 
min. zł premii dla zasłużonych robotni­
ków leśnych — przodowników pracy.

Rozdziału premii dokonano pomiędzy 
16 dyrekcji Lasów Państwowych. I  tak 
dyr. śląska otrzymała 2.453.000 zł, to­
ruńska — 1.851.000 zł, gdańska — 
.1.533.000 zł, radomska — 1.491.000 zf, 
¡wrocławska — 1.474.000 zł, łódzka — 
4,440.000 zł, poznańska — 1.316,000 zł,

■legnicka — 1.304.000 zł, olsztyńska —-
1.105.000 zl, krakowska — 1,268.000 
białostocka 1.082.000 zł, lubuska —
930.000 zł, lubelska —- 753,000 zł, 
bałtycka —- 728.000 zł, rzeszowska —
690.000 zł oraz warszawska — 582.000. 

Rozdziału premii dla poszczególnych
zespołów w zakładach pracy, dokonaj? 
Zakładowe Komisje Współzawodnictwa 
Pracy,

K ^ J IR A C U L U M ”
10 PIELĘGNOWANIA WŁOSÓW
PUDRY, TALK I RÓŻE SUCHE 

KREMY i OLEJKI

Szampon, Ekstrakt rum iankowy, B ry - 
laotyna, „M ira f ix “ beztłuszczowy f i -  
xatuar

zasypka dla dzieci, Puder egzotyczny, 
Puder higieniczny, Puder luksusowy, 
Puder „V ig ita ", Talk kosmetyczny, 
Róż tłusty i suchy

K O S M E T Y K I ROŻNE

Krem  lanolinowy, Krem  „U ltraso l“ , 
K rem  „M ira “ , K rem  „O xa", mleczko 
„L ity n a “ , O lejek „N egrita", Kosme­
tyczny spirytus salicylowy

Boraks kosmetyczny, P łyn  „Tyda" do 
zmywania twarzy, K ryszta łk i do ką­
p ie li, K redk i do warg, L a k ie r i  zmy­
wacz do paznokci. Woda kolońska, 
Pasta do zębów, Proszek do zębów, 
Proszek m arm urowy

S p r z e d a ż  h u rto w a
Dddziaiy I Pododdziały Oonirali Handlowej Przemysłu Sfiemiezisego

k4073-1 S przedaż detaliczna
Państwowe Sklepy Chemiczne. Powszechne Bomy Towarowe. Spółdzielnie Spożywców



REECZPOSPOLXTA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 356. Str. 6

Pomimo bestialskiego ucisku
Mazurzy i Warmiacy pozostali Polakami

Olsztyn, w grudniu
'IZ' AŻDEGO „podróżującego po Mazu- 

rach i Warmii uderza przede 
wszystkimi piękno mowy polskiej, za­
chowanej znakomicie wśród ludności 
autochtonicznej, zamieszkałej tu od 
■wieków. Pomimo ucisku i najbardziej 
wyrafinowanych metod germanizacyj- 
nych, język polski zachował się tu wspa 
miale zwłaszcza wśród starszego poko­
lenia. Potwierdzeniem polskości ludności 
mazurskiej i warmińskiej są dziesiątki 
tysięcy rdzennie polskich nazwisk, któ­
re .utrzymane zostały do dnia dzisiej­
szego pomimo specjalnych metod sto­
sowanych przez prusactwo, a zwłasz­
cza przez władze hitlerowskie. Spotyka­
my tu również ludzi o nazwiskach pol­
skich, którzy słabo albo w ogóie nie 
umieją po polsku czytać i pisać, ale 
nazwiska ich świadczą wyraźnie o pol­
skim pochodzeniu.

W  czasie swej wędrówki po Warmii 
i  Mazurach spotkaliśmy się z niektóry­
mi faktami, godnymi pożałowania. Oto 
niektórzy Mazurzy czy Warmiacy skar­
żyli się, że uważani są za Niemców — 
przez sąsiadów rekrutujących się z lud 
mości napływowej — tylko dlatego, że 
nie umieją dobrze mówić po polsku. 
Wydaje ńam się, że zagadnienie po­
wyższe posiada wielką wagę i należy 
■do niego podejść specjalnie w delikat­
ny sposób. Wydaje nam się, że wśród 
wielu innych organizacji Polski Związek 
Zachodni (ókręg olsztyński), ma tutaj 
wielką misję do spełnienia. Niestety 
jak zdołaliśmy stwierdzić, Związek ten 
pogrążony jest w głębokim śnie. Pod­
czas wielu rozmów nabraliśmy przeko­
nania, że Związek ten nie przejawia 
dostatecznej działalności, nie interesuje 
się w sposób praktyczny współżyciem 
ludności autochtonicznej z ludnością 
miejscową, nie bada potrzeb ludności 
mazurskiej i warmińskiej, nie stara się 
o rozwiązanie tych potrzeb, a nawet, 
nie diba o Usunięcie śladów niemczyz­
ny z terenu województwa olsztyńskiego.

Na potwierdzenie ostatniego zarzutu 
wystarczy stwierdzić, że gdy przyje­
chaliśmy do wsi Wilczkowice koło Św-ią 
tek, stwierdziliśmy, że przed kościołem 
znajduje się pomnik ku czci poległych 
żołnierzy armii niemieckiei, na którym 
zostały wyryte nazwiska żołnierzy nie­
mieckich, pochodzących z centralnych 
Niemiec „ooległych za wolność ojczyz­
ny". Na drzwiach kościoła wiszą do tej 
pory jakieś dwa afisze w, jçzvku nie­
mieckim. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że we wsi Wilczkowice nie mieszka 
ani jedna rodzina niemiecka, natomiast 
znajdują się tu osiedleńcy i Warmiacy 
najczystszej krwi polskiej. mówiący 
świetnie po polsku, to wyda nam się 
tym bardziej dziwne, że do tej pory 
Polski Związek Zachodni nie postarał 
się o usunięcie pomnika i afiszów nie­
mieckich.

90 TYSIĘCY W ARMIAKÓW  
I  MAZURÓW  

5 TYSIĘCY NIEMCÓW
Akcja weryfikacyjna ludności miej­

scowej została niemal całkowicie zakoń­
czona. Według ostatnich danych ogó­
łem zostało zweryfikowanych 90 tys. 
Warmiaków i Mazurów. Akcja weryfi­
kacyjna była przeprowadzona niezwykle 
ostrożnie, gdyż władze lokalne wycho­
dziły z założenia, że nie ilość, a i?'"tęc 
materiału ludzkiego iest celem tej akcji. 
5 tys. osób oświadczyło w sposób 
zdecydowany, że są Niemcami i ludzie 
ci zgodnie ze swymi życzeniami opusz­
czą granice Polski.

Niezwykłe pocieszającym jest fakt, że 
ludność miejscowa, polska, garnie się 
do nauki. Zanotowano wiele wypad­
ków, że starzy Mazurzy lub Warmiacy 
liczący często po 70 lat, zgłaszają się 
na kursy repolońdzacyine do uniwersy­
tetów ludowych, a młodzież do szkół 
powszechnych. W  niektórych miejsco­
wościach ludzie starzy umieiacy zna­
komicie mówić i pisać po polsku, orga-

(Od naszego specjalnego wysłannika)
nizują sami we własnym zakresie po - działu polityczno-społecznego w Urzę-
licznych wsiach kursy repolor.izacyjaie. 
Tych ludzi trzeba otoczyć specjalną 
opieką, trzeba im dostarczyć książek 
polskich i umożliwić im spełnienie wiel­
kiego zadania, które dobrowolnie, z po­
budek czysto patriotycznych, podjęli. Ci 
ludzie muszą mieć jeszcze szersze niż 
dotychczas oparcie u władz, gdyż są 
oni żywymi pionierami repolonizacji lud 
ności mazurskiej i warmińskiej, która 
była prześladowana i niemczona wszel­
kimi możliwymi sposobami przez hitle­
rowców.

W ALKA O DUSZE POLSKIE
Jednym z szatańskich sposobów wał 

ki o dusze polskie była akcja niemcze­
nia nazwisk polskich przez hitlerowców. 
Używano do tego najbardziej wyrafi­
nowanych sposobów, poczynając od ko-n 
fiskaty całkowitego majątku aż do wy 
syłki d# obozu koncentracyjnego, aby 
zmuszać ludność polską dó zmiany naz­
wisk na niemieckie. Nie ograniczono się 
tylko do żywych ludzi. Setki cmenta­
rzy z tysiącami nagrobków polskich 
postanowiono systematycznie likwido­
wać, aby zatrzeć ślady polskości. Naj­
bardziej ostry kurs w stosunku do lud 
ności polskiej rozpoczął się w 1939 r.

Ob. Jeżewski Wiktor, naczelnik wy-

dzie Wojewódzkim zebrał szereg do­
kumentów, świadczących o systematycz­
nej akcji niemczenia polskich nazwisk. 
M. in. wśród dokumentów posiada on 
oryginalny list „Bund Deutscher Osten“  
w  Olsztynie, skierowany do oddziału 
tego związku w Reszlu. Oto treść tego 
listu:

4 luty 1939 r. Do grupy Nie­
mieckiego Związku Wschodniego w 
Reszlu. Dotyczy zmiany nazwisk.

„W  celu wyjaśnienia i zaagitowa- 
nia w związku ze zmianą nazwisk 
z polskich na niemieckie odbyty się 
w ostatnich dwóch miesiącach zebra­
nia i wiece w sześciu miejscowo­
ściach (wymieniono dokładne nazwy) 
z udziałem mężów zaufania władz 
rządowych i partyjnych, na których 
omawiano szczegółowo sposoby skło­
nienia ludności do zmiany nazwisk 
na niemieckie. W  miesiącu lutym 
i marcu przewiduje się urządzenie 
nowych licznych zebrań po wsiach, 
poświęconych temu zagadnieniu. Zwra 
cam uwagę na tę nową akcję.

Od początku, t. j. od 1 listopada 
1938 r. wpłynęło do starostwa iO po­
dań o zmianę nazwisk.

Liczba ta w obecnym momencie 
jest jeszcze szczupła. Powód jest ta-

Bmniewo

ki, że wybór nowego nazwiska wnio­
skodawcom nastręcza trudności i dru 
ga rzecz, że wnioskodawcy nie posia­
dają jeszcze koniecznych załączni­
ków,

Heil Hitler!
E. Weski".

List powyższy dobitnie świadczy, że 
ludność mazurska i .warmińska nie .dala 
się niemczyć pomimo znanych nam z 
okresu okupacji sposobów, stosowanych 
wobec opornych.

I dlatego jeżeli spotykamy czasami

dźwiga się z gruzów
(x) Braniewo, podobnie jak i i<o.ue 

miasta woj. olsztyńskiego, poważni« 
ucierpiało na skutek działań wojermydi, 
Usunięcie zniszczeń to największa tno 
ska ojców miasta. Jak dotychczas zro­
biono na tym odcinku sporo, ale jest to 
kropla w morzu. Należy spodziewać się, 
i t  po Nowym Roku roboty ruszą z 
większym rozmachem niż dotychczas, 
zwłaszcza, że Państwo przyznało na od 
gruzowanie nv'asta 10 milionów złotych. 
Kredyt ten będzie uruchomiony w 
styczniu roku przyszłego.

Wystawa
instrumentów muzycznych

(x) Nie wszystkim chyba wiadomo, 
że Muzeum Wielkopolskie w Poznaniu 
posiada jedyny w Polsce zbiór instru­
mentów muzycznych. Instrumenty te bę 
dziemy mogli oglądać na' Wystawie, któ

nazwisko Schikorsky Ich Lascheok nie i rą Dyrekcja Muzeum organizuje 
ulega wątpliwości, że są to Sikorski 
i Lasek i że należą do rodzin rdzen­
nie. polskich, ale mogli nie wytrzymać 
nerwowo metod Gestapo i dla rato­
wania życia swojego i rodziny zmie­
nili na nazwiska niemieckie,

Ale historia tej ziemi i gehenny lud­
ności polskiej pod rządami niemieckimi 
nie ogranicza się tylko do dokumentów 
odnoszących się do akcji germanizacji 
nazwisk. Istnieje jeszcze szereg doku­
mentów sprzed trzech, czterech wieków, 
które potwierdzają raz jeszcze, że Ma­
zurzy i Warmiacy to ludność rdzen­
nie polska, ale o tym następnym ra­
zem. CU)

Najazd na Zakopane
_ , . j m  i i którzy woleli tańczyć na podeszwach
L a u n n a «  g o ś c i  m e  p r z e r a z i ła . . .  d o r o ż k a r z y  ż a k o -  swych butów ,niz „ a iyżWach, szli na

■ dancingi, inni znów spędzali wieczory 
1 \y teatrze lub w kinach — słowem nie 
•było takiego wczasowicza, który by się 
nudził w Zakopanem.

T rz e b a  p o d k re ś lić , że  w p o ró w n a n iu  
do roku ub. w Zakopanem wiele sic 
zmieniło, JS#Śzcza-*w - ■stosunku -do 
przedstawicieli świata pracy. Liczniei 
przybyli oni do Zakopanego i w lep­
szych warunkach niż ich poprzednicy, 
spędzają urlop, lub wczasy. Zakopane 
przestało być miejscowością zamkniętą, 
dla wybranych, dla ludzi posiadających 
dużo pieniędzy. Święta Bożego Naro­
dzenia potwierdziły tp, a sezen zimowy 
potwierdzi — jak przypuszczamy —

piańskich. — Wszyscy po »radość i zdrowie«. — 6.000 
wczasowiczów ze świata pracy. — Każdy znalazł go­
dziwą rozrywkę. — Najm łodsi także. — Zakopane do­
stępne dla wszystkich!

Tegoroczne święta Bożego Narodze­
nia ściągnęły do Zakopanego masę goś 
oi. Po ‘prostu lawina. Właściciele pen­
sjonatów, restauracyj oraz dorożkarze 
zakopiańscy zacierali ręce z zadowole­
nia z powodu tego ,/urodzaju“ . Już 
23 grudnia rozpoczął się ten ,/najazd , 
a w wigilię osiągnął punkt kulminacyjny.
Ci którzy przybyli pociągami i  nie zna­
leźli miejsca w autobusach, musieli po­
rządnie wykłócać się z dorożkarzami, 
którzy nieraz usiłowali zedrzeć skórę z 
bliźniego. Co tam taksa, kiedy tyle ce­
prów zwaliło się na raz.

Cóż robić. Goście radzi nie radzi 
płacili żądaną za przejazd kwotę, byłe 
prędzej dostać się na miejsce i zako­
sztować górskiego powietrza i prawdzi­
wej zimy ze śniegiem. Śnieg i mróz, wg. 
zapowiedzi domorosłych astrologów, 
miały zjawić się u nas bardzo wcześnie 
a tymczasem klapa na całej linii. Ani 
śniegu, ani mrozu. Więcej biota, niż 
śniegu — narzekają nie bez racji en­
tuzjaści zimy i nart.

Co innego w Zakopanem. Sezon zi­
mowy w Zakopanem rozpoczął się w 
tym roku o wiele wcześniej niż zwykle.
W  Tatrach śnieg spadł już z począt­
kiem listopada a od czterech tygodni 
pokrywa również grubym kożuchem ca 
le Zakopane. Pogoda piękna, słonecz­
na — słowem urok i niezapomniane 
wrażenia

' • w C3̂ e! Pe*,n,i-

kwietniu 1949 roku w celu uczczenia 
i uświetnienia „Roku Chopinowskiego“ . 
Poza działem ogólnym urządzony będzie 
na Wystawie dział dawnych instramem 
tów. polskich, oraz dział prac wspólcze 
snych lutników i innych budowniczych 
instrumentów muzycznych. W  związku 
z zamierzoną Wystawą Dyrekcja Mu­
zeum zwraca się do społeczeństwa pol­
skiego, oraz instytucyj z prośbą o zgła­
szanie, względnie nadsyłanie nadają­
cych się do ekspozycii instrumentów.

Lsi przychówek
(x) W  miejscowości Władkowice, Dy 

rekcja Lasów Państwowych Okręgu Ra 
damski ego prowadzi niewielką, ale do­
brze zorganizowaną fermę hodowlaną 
srebrnych lisów. Wiosną rb. fenma l i ­
czyła 27 samic i sześć samców. W  cią­
gu wiosny i lata przybyło 82 szt. mlo 
dych lisków, z tego 52 szt. zostały «bi­
te w listopadzie. Skórki, wg. oceny fa­
chowców, są pierwszorzędnego gatunku.

Książki
aq do czytania

(x) Ostruda. Owej. olsztyńskie) szczyci 
się dość obszerną; iak na tamtejsze wa
m ik i Powiatową Biblioteką Publiczną- 
Przed dwoma laty“ liczyła -ona zaledwie 
kilkasc* tomów, dziś — ok. 4 ‘tysięcy. 
Budżet Biblioteki na rok przyszły wy­
nosi ponad półtora miliona zł. Jest to 
dowodem, że Pow. 7  w. Samorządowy 
troszczy sie o tą pożyteczną' instytucję* 
Szkoda tylko, że — jak dochodzą nas 
glosy z terenu Komitetu Biblioteczne­
go nie przejawia należytej działalności 
jeśli chodzi o udostępnienie książek ma 
som pracującym. Książka musi iść „pod 
strzechy“  obywatele działacze! O tym 
nie należy nigdy zapominać.

(mil.)
; —w

W  3 0 - t ą  r o ' z n x e  P o m s to n ia  W ie lk o p o ls k ie g o

Obchody w Poznaniu, Katowicach i Szczecinie

A I / O M i l S Z Y - G O Ś C
ć /m M

W  roku bieżącym zimowy urok Żako 
panego udostępniony był również i dla 
przedstawicieli świata pracy i to w 
stopniu o wiele większym niż w po­
przednich sezonach. W  75 nowocześnie

Uroczystości 30-ej rocznicy Powsta- 
. ...a Wielkopolskiego rozpoczęto w 

Gruby kożuch śniegu pok;yl szoty! ; przeddzień święta ma pl. Wolności ape- 
Kasprowego Wierchu, Sionce przy |gm p^gjyc},

W  dniu 27 hm. delegacje złożyły 
wieńce na grobach powstańców na cmen 
tarza gorczyńskim oraz ,pod pomnikiem 
bohaterów polskich i radzieckich na 
Stokach Cytadeli.

W  czasie obrad popołudniowych re- 
40 razy dziennie wywieźć na Kaspro- £erat ideologiczny wygłosi! wiceprezes 

wy J na Gubałówkę tysiące _ wyciecz- Zarządu Głównego Piotr Gierszal.
Wieczorem odbyła się w Uniwersyte­

cie uroczysta akademia, na której prze

m m

Kasprowego 
bezwietrznej pogodzie.. ,,Alarmo­

wy“ dzwon milczy.

powietrznej, oddane byty kolejki lino­
we pracujące, można powiedzieć, ponad 
normę.

kowiczów, to nie fraszka. PKP zdały 
tu egzamin w całej pełni przygotowując 
na czas skomplikowane urządzenia i 
sprzęt. Wczasowicze z kategorii „sta­
teczniejszych“  korzystali z wycieczek 
sankami. Dzień w dzień niby kuligiem 1
...'  „-w  1 _. ,1.. C * a „I .-*-i«*. Vrv4Xur̂  ta o ć 'ąrt‘l iurządzonych pensjonatach (dawne pen ciągnęły do „Siedmiu Kotów“  na Cyrii 

« * - t _-̂ -.-*1-1 -rł/t rvrv- < Ar\ C*\ f0 3 n ń w <f w  K o S C iid ls lo c łl SZiTHIsjomaty kategorii Lszej) znalazło po­
mieszczenie ponad sześć tysięcy wczaso­
wiczów. Ci, którzy nie mieli możności 
uzyskania miejsca w domach wczasów, 
mieli do dyspozycji 70 pensjonatów roz 
nych kategorii, a chorzy i rekonwales­
cenci 9 dużych nowocześnie ^urządzo­
nych sanatoriów. Hasło „Radość i Zdro 
Me“  było na wszystkich ustach.

I rzeczywiście w Zakopanem każdy, 
wg.'«woich upodobań i możliwości, zna 
łazi godziwą rozrywkę. A więc dla
sportowców Zakopane oddało do użyt­
ku najlepsze w Polsce tereny narciar­
skie i saneczkowe. Ci, którzy woleli
obserwować niż ryzykować narciarskie 
popisy, mieli tu okazie niebywałą. Wiel­
ka skocznia narciarska była cały czas, 
i jest nadal, okupowana przez najlcp- 
szych skoczków krajowych i zagranicz­
nych. W  śródmieściu na wielkim lodo­
wisku odbywały się stale mecze hoke­
jowe, popisy jazdy figurowej _ i-td. Do 

_ dyspozycji zwolenników podróży „na-

i do „Cyganów“  w Kościeliskach szmj 
ry sanek zaprzężonych w krępe, góral­
skie koniki. Zwolennicy tego „sportu 
mówią, że nie ma to, jak taka wyciecz 
ka. Człowiek jedzie sobie prędzej niż 
narciarz, nie namęczy się i nóg nie po­
łamie. Cóż, gusta są różne...
M ilusińscy, ci najm łodsi obywatele, 

których dobrzy rodzice nie pozostawili 
w domu pod opieką ciotek lub babek, 
okupowali Lipki — specjalnie urządzo­
ne dla najmłodszych tereny saneczkowe 
i narciarskie. Zbudowano tam nawet 
miniaturową skocznię narciarską, gdzie 
przyszłe gwiazdy sportowe, pod okiem 
czujnych mam, zgłębiały trudną sztukę 
„białego szaleństwa“ .

Wieczór świąteczny w Zakopanem 
przeobrażał się w jakiś barwny karna­
wał. Lodowisko przy ul. Kościuszki o- 
świetlone reflektorami zamieniało się w 
parkiet sali balowej. Muzyka, tańce na 
łyżwach i popisy soło,we uroczych łyż- 
wiarek, przypominających baleinice. G ,

mawiali wojewoda poznański Brzeziń­
ski płk. Talarczyk.

Uroczysta akademia odbyła się -rów­
nież w dniu 26 bm. w sali Filharmonii 
w Katowicach. Ną akademię przybyło 
okcl-o 400 członków Związku Powstań­

ców Wielkopolskich z terenu caiego wo­
jewództwa śląsko -  dąbrowskiego _ oraz 
przedstawiciele władz wojewódzkich l  
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Zebrani na akademii powstańcy od­
dali- hołd poległym w walce o wolność 
bojownikom, składając wieńce przed pły 
tą pamiątkową przy ul. Armii Czer­
wonej i przed Pomnikiem Zwycięstwa 
na ,pl. Wolności.

Uroczysta akademia, poświęcona 30 
rocznicy Powstania \ilielkopolskiego, 
odbyła się również w Szczecinie.

Zebrani, składając hołd poległym w 
walce o wolność i demokrację, złożyli 
po akademii wieńce przed tablicą kil 
czci gen. Świerczewskiego i po-mńikieifl 
Żołnierza Polskiego.

O  tru )a ły  pokój, 
o demokracją ludotpą

Organ Biura Informacyjn. Partii Komunistycznych i Robotniczych

Nowy 24 numer zawiera .
ciekawe a rtyku ły  polityczne 
jak np.: „Mor-alno-polityczne 
zwycięstwo Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jów  Demokracji Ludow ej“ 
..Burżuazyjny nacjonalizm k l ik i  
T ito  pod maską socjalizmu“ i . 
w ie le  innych.

Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „ C Z Y T E L N I K A ’
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Żerom ski, Jeż, K raszew ski
W w y d a n iu  „ C z y L e t n i k a 11

Przygotowywane przez zespól człon­
ków Seminarium Historii Literatury 

• U. J. pod kierunkiem Stanisława Pigo­
nia wydanie zbiorowe . dziel Żeromskie­
go w Sp, Wyd.-Ośw. „Czytelnik“  bę­
dzie składać się z 27 tomów. Dotąd 
wyszło 12- tomów — po 20—25 ■ tys. 

- egzemplarzy każdy tom. Wydano już 
wszystkie powieści Żeromskiego, prócz 
„Dziejów grzechu“  (które niedługo uka 
żą się) jak również tomy nowel,, opo­
wiadań i pism publicystycznych.

Twórczość Żeromskiego pozostała ży­
wa dla trzeciego już pokolenia. Współ­
czesny czytelnik może krytycznie przyj 
mować wybitny pesymizm, wielkiego pi 
sarza, może nie poprzestać na „walce 

~ z szatanem“ metodami okresu minione­
go, lecz szukać nowych środków do lej 
wałki,, którą u Żeromskiego stworzyło 
najgłęesze rozumienie konieczności - obró 
ny człowieka przed krzywdą.

Literatura ostatnich dziesięcioleci po­
siada wyraźne piętno spadku po Że­
romskim. Nieporównany jego artyzm 
kształtował twórczość wielu głośnych 
pisarzy i dotąd stanowi poważną szko­
łę pisarską, pomimo niedawnych „re­
wizyjnych procesów“ , pomimo, że "ro­
mantyzm ideologiczny Żeromskiego nic 
może już zaspokoić naszych potrzeb.

Wydanie dziel Żeromskiego stało się 
konieczne. To nowe wydanie usuwa 
Wędy korektorskie i narzucane przez 
cenzurę z poprzednich edycji.

Poza ogłaszanym-- wielokrotnie w pra 
hie Narodowym Wydaniem Dzieł M ic­
kiewicza „Czytelnik“  wznowił wiele za­
pomnianych książek Jeża i Kraszew­
skiego.

W  „Narzeczonej Harambaszy“  Jeż 
ciekawie przedstawił stosunki między 
południowymi Słowianami i muzułmana­
mi w końcu XVIII wieku. „Uskoki“ 
to powieść o wałkach bośniackich par­
tyzantów z Turkami w XVI wieku. 
„Szandor Kowacz“  odsłania życie i 
obyczajowość Węgrów z połowy IX w. 
Ostatnio z bogatej puścizny . Jeża uka­
zały. się również .powieści „Ci -i tamci“ 
i „W  zaraniu“ , a przygotowane do 
druku są „Pisma“  (wybór fragmentów) 
,i „Miłość w opalach“ .

„Historia o Januszu Korczaku j  o 
pięknej miecznikównie“  Kraszewskiego 
wyszła w tym r-cku ,w dnugim wyda­
niu powojennym, poza nią ukazały się 
tego pisarza: „Pod blachą“  -— dzieje 
romantycznej miłości pięknej szambela- 
nówny do księcia Józefa, „Starosta W.ar 
szawski“  — trzytomowa powieść (w 
jednym tomie), o intrygującej fabule 
i' bogactwie szczegółów historycznych, 
„Brirhl“ , „Z  siedmioletniej wojny“  i „Pa 
miętoik Mroczka“ .

B  K .

WYCHOWANIE zfm jcxttem-nFn

A T rz y  w y ro k i śm ierc i na bandytów
w y d a ł ’W o jsko w y  Sąd R ejono w y w  Poz­
nan iu  na feesji w y ja zd o w e j w  S w arzę­
dzu w  spraw ie  8 członków  bandy ra ­
b u n ko w e j, g rasu jącej na teren ie  pow. 
poznańskiego.

O skarżeni M ieczysław  M usia ł, H e n ry k  
Jaku bow ski i Teodor R yb arczyk , ska­
zan i zostali za dokonanie s iedm iu napa­
dów rab unkow ych  z bron ią  w  ręk u  na 
k arę  śm ierc i, u tra tę  p ra w  o b yw ate l­
skich i przepadek m ien ia . O skarżony  
B en ed yk t K lup a, skazany został na 10 
la t, a oskarżony Jakub C uk ię rm an  na 
5 la t w ięz ien ia . D alszych oskarżonych: 
Ł u c ję  $ w id e r, R u th  Scholzel i Ewę  
S iw iec  sąd u n ie w in n ił.

A  W w alce z a lkoho lizm em  na posie­
dzeniu M ie js k ie j R ady N arod ow e j w  
Szczecinie zapadka uchw ała, zakazu jąca  
sprzedaży napo jów  a lkoho low ych  w  
dniach w yp ła t* t j .  w  p ią tk i, soboty oraz  
30, 31 i  p ierwszego każdego m iesiąca.

A  K rzyże  Zasług i za liczne potom stw o  
o trz y m a ły  w  Środzie m a tk i, k tó re  w y ­
c h o w ały  liczne potom stw o oraz m a ł­
żonkow ie  za 50-letnie w spólne pożycie. 
Z ło te  K rzy że  Zasługi o trzy m a li: M a ria  
i W aw rzyn iec  K on ieczny  z Ł ekna  pe- 
trone la  1 W o jc iech  N o w a k o w ie  z P ła w -  
ca oraz Agnieszka Banaszak, m atk a  14 
dzieci. Ponadto w ręczono 11 m atkom  
Srebrne K rz y ż e  Zasług i.

Dyrekcja Zjednoczenia 
Maszyn i Sprzętu Górniczego

w  Bytom iu, przy ul. Parkowej 2 
ogłasza

konkurs
na opracowanie, techniczne zestawu kołowego do wózków ko­
palnianych o pojemności do 1.500 1. bez zastosowania precyzyj­

nych łożysk tocznych.
1. nagroda — 200,000 zł.

. 2. nagroda — 100.000 zł.
. 3, nagrodą — 50.000 zł.

dwa w yróżnienia po 25.000 zł.
Term in  składania pro jektów  konkursowych upływa 28 lu ­

tego 1949 r.
Szczegółowe w arunk i techniczne konkursu otrzymać można 

w  dyrekc ji zjednoczenia, pokój N r 302.
Nagrodzone i wyróżnione p ro jekty stają się własnością zje­

dnoczenia fab ryk maszyn i sprzętu górniczego.
Zastrzega się, że z braku zadawalających projektów, część 

lub całość nagród meże nie zostać przyznana. K  4074-0

A  W  Ś w ieradow ie — Z d ro ju  p rzębyw a  
na k u ra c ji grupa 130 m ało ro ln ych  ch ło ­
pów, sk iero w anych  z różnych stron  
Polski przez Z w ią zek  Sam opom ocy  
C hłopskiej, D la  tych  k u rac ju s zy  urzą­
dzono specja lny kurs  ro ln iczy .

A  25 A p te k  państw ow ych pow staje  na 
W ybrzeżu  z. in ic ja ty w y  w o jew ódzkiego  
W yd zia łu  Z d ro w ia . W  Gdańsku powsta  
nie 7 aptek, w  różnych  dzieln icach  
m iasta.

Ponadto ap teki państw ow e powstaną  
w  każdym  m ieście p o w ia to w ym  oraz  
w  m iastach w ydzie lonych . Większość 
aptek rozpocznie ju ż  p racę w  p ie rw ­
szych dniach stycznia .

W  K arpaczu  na obecny sezon z im o- 
w y  odrem ontow ano 353 dom ów  - w ypo­
czynkow ych oraz przeprow adzono sze­
reg  in n ych  prac. M . in n . zainstalow ano  
nowe la ta rn ie  na u licach uzdrow iska. 
Na na jb liższy  turnus z im o w y  p rzy b y ć 1 
m ą do K arpacza  i K o w a r p ierw sza g ru ­
pa w czasowiczów, złożona z chłopów  
dolnośląskich.

A  W ystawa m alarstw a francuskiego 
została o tw arta  w  z,w. polskich a r ty ­
stów p las ty k ó w  w  Katowicach." Wszystz 
k ie  n iem a l w ystaw ion e  eksponaty w y p o ­
życzone zostały ze zb io ró w  p ry w a tn y c h . 
W ystaw a dzie ł o ryg in a lnych , składa­
jąca się z i m  po zyc ji, o b e jm u je  g łó w ­
nie m ala rs tw o  X IX  w ie k u .. R ep ro d u k­
cje  w  liczb ie  ponad 200 o b e jm u ją  m a ­
la rs tw o  od X V I I I .  w . do okresu współ­
czesnego.

A W  U rzędzie  W o jew ód zk im  w  Po­
znan iu  odbyła się uroczystość w ręcze­
n ia  nagród p rzo d o w n iko m  pra cy  p rze d ­
s ięb io rs tw  państw ow ych . i  spó łdzie l­
czych, k tó rz y  w y ró ż n ili się p rzy  od­
budow ie  w si. N ag ro d y  p ien iężne po 5 
tysięcy w ręczono 13 przod ow n ikom . 
M . in . s p e c ja ln ą  p re m ię  o trz y m a ł ro ­
b o tn ik  Państw ow ego Przedsiębio rstw a  
B udow lanego C zubakow ski, k tó ry  w y ­
ró ż n ił się p rz y  odbudow ie  zagród dla 
m ało ro ln ych  w  pow . gorzow skim .

MASOWE ZAW ODY 
N ARCIARSKIE W ZSRR

Pierwsze masowe zawady narciarskie 
w miastach i wsiach południowego Ura­
lu zgromadziły na starcie 20.000 za­
wodników.

W  ośrodkach przemysłowych — Ma- 
gnitogorsku i Czelabińsku rozegrano 
długodystansowe biegi sztafetowe, w 
których uczestniczyły drużyny narciar­
skie zespołów fabrycznych, m. in. zna­
nych Zakładów Metalurgicznych i wie! 
ki ej fabryki. traktorów.

W  Mołotpwie . rozegrane, zostały za­
wody narciarskie z udziałom reprezen­
tantów 12-tu miast Uralu. Mimo 30-to 
stopniowego mrozu, uzyskano szereg 
dobrych, jak na początek sezonu, wy­
ników. M. in. bieg na 3 km dla junio­
rek wygrała Tretiakowa w czasie 17:48 
min.

Kirów, który jest czołowym ośrod­
kiem -narciarskim i łyżwiarskim Związ­
ku Radzieckiego, miar możność oglądać 
ciekawy czwórmecz narciarski 4-ch 
miast — Murmańska, Archangiełska, 
Wołoigdy i Kirowa. W  zawodach zwy­
ciężyli narciarze Kirowa, wygrywając 
biegi sztafetowe w konkurencji męskiej 
i żeńskiej, skoki i bieg kobiet -na dy­
stansie 5 km. Ten ostatni zakończył 
się sukcesem repezentantki Kirowa — 
Ożiaczkowej, która przebyła trasę w 
■24:05 min.

PRZED Z IM O W Y M I 
M ISTRZO STW AM I ŚW IATA 

A KA D EM IK Ó W

‘ W  dniach 29 stycznia.— 6 luty 1949 
r. odbędą się w Spindlerowyjn -Młynie 
w Czechosłowacji V III Akademickie 
Mistrzostwa Świata. Mistrzostwa obej­
mują narciarstwo, hokej na lodzie i łyż 
wuarstwo. Spodziewany jest udział około 
1.500 zawodników z kilkunastu państw.

Organizatorzy przygotowują się do 
imprezy bardzo starannie. Studenci cze-

scy zorganizowali akademickie brygady 
pracy, pomagając przy ostatnich pra­
cach przygotowawczych. M. innymi 
buduje się trybuny dla 15 tys. widzów.

Największą atrakcją mistrzostw bę­
dzie udział akademików radzieckich, któ 
rzy zostali zaproszeni przez organiza­
torów.

W K IL K U  WIERSZACH

„PIAST" (CIESZYN) — KKS (MY­
SŁOWICE) 4:1. Rozegrany w Cieszy­
nie mecz hokejowy między „Piastem“  
(Cieszyn) a KKS (Mysłowice), zakoń­
czono wynikiem 4 : 1 (1:0, 1:1, 2:0). 
Bramki dla „Piasta" strzelili: Goiny, 
Huta — 2, Hanzłik. Drużynę mysło- 
wicką, od większej porażki uchronił, do­
skonale broniący bramkarz.

„POM ORZANIN" (TORUŃ) ZNÓW  
ZWYCIĘŻA W  ZGIERZU. Drugi 
mecz hokejowy na terenie «Wręgu łódz­
kiego rozegrał toruński „Pomorzanin“  
w Zgierzu z miejscowym „Włólcnia- 
rzem“ , wygrywając wysoko-10:3 (4:0, 
3:2, 3:1). Toruńczycy mieli przez cały 
okres gry zdecydowaną przewagę* 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ry- 
pyść —4, Osmański — 3, Brzeski, Dy­
bowski i Poilak — ,po 1, dla „W łók­
niarza“  Urbański — 2, Kotecki — 1*

0,4 fic 0,5 m m  
w  arkuszach i odrzynkacb  
w  każd e j ilości

z a k u p i
T Y T A N 99

m
P O Z N A N 10. Te l. 24-97. K r  4066-1

OGŁOSZENIA DROBNE

¡<3k w. L ife  •tu  3 iTu 3 ,.;
^ c h . K l -

Zakopano i raz, a f

za prace konkursowe na pro jekt Doirm., Akadeipicki.
b lin ie  (konkurs N r 172) przYH ilno lauretnor

jd  TółibPzko-RóżySka ?,!*••• vv »-■■■;, 
in n a '“ Tołw ińska , 2 ‘tiagroda:

Górska, Warszawa 
pr. N r 1 Inż. arch. Czesław Gawdzik, Lub lin , 3 nagroda
pr. N r 2 Inż. arch. Stanisław P iotrow ski, L u b lin  4 nagroda 
oraz
• Pr. N r 3 Inż. arch. An ie la  Rosier-Siedlecka

Warszawa, zw rot kosztów własn. (50000 zł.)
Nagrody I-e j n ie przyznano żadnej z prac.

Inż. Kazim iera L ip iń sk i
K  4064-1 Sekretarz Konkursu.

Nagroda zł. 
120.000
70.000

70.000
60.000 
50.000

IN STYTU T BADAW CZY BUDOW NICTW A
zawiadamia, że w  dn iu  22 grudnia 1948 r. nastąpił akt publicz­
nego rozstrzygnięcia Konkursu na pro jekty elementów lub ze­
społów elementów konstrukcyjnych domów mieszkalnych prefa­
brykowanych lub  półprefabrykowanych oraz otwarcie kopert 
z nazwiskam i autorów prac nagrodzonych i  premiowanych. Na­
grody i  prem ie otrzym ują:
N r pracy Nazwisko i im ię  autora 
20 Ob. inż. Hajdo Wiesław 1 
12—1 Ob. Sobolewski Ryszard I I  
12—2 Ob. Sobolewski Ryszard 
42 Ob. inż. arch. Knisz Zbigniew  I I  

2 Ob. inż. Lebda Edward I I  
5 Ob. K le y ff Zygm unt I I I

11 Ob. K le y ff Zygm unt " I
29—1 Ob. inż. arch. Chmielewski Eu­
stachy przy współudziale ob. ob. Ber- 
nackiego Jerzego i  Haulera Sewe­
ryna. I I I

29—2 Ob. inż. arch. Chmielewski Eu­
stachy przy współudziale ob. ob. Ber- 
siackie-go Jerzego i  Haulera Sewe­
ryna I I I
40 Ob. inż M akow iecki Leon i 

Ob. inż. Bukowski Stanisław I I I  
17—1 Ob. Nowakowski Stefan IV  
36 Ob. Mgr. inż. Zakrzewski Ja­
nusz oraz, ob. inż. Rudnicki Z b i­
gniew  IV
34—1 Ob. inż. Niemcewicz M ichał V

1) Potrzebny buchalter
bilansista ze znajomością jednolitego planu kont i  praktyką 

w  przemyśle

2f Potrzebny chemik
do laboratorium  z wyższym lub średnim wykształceniem 

„SC HICH T“  Warszawa, Szwedzka N r 20, K r  4059-0

Prem ia zł.
40.000
30.000
30.000

20.000

30.000

30.000

50.000

50.000
40.000

30.000
20.000

13— 1 Ob. Borowski Józef 30.090
13—2 Ob. Borowski Józef 30.000
15 Ob. inż. Rutkowski Stahisław 30.000
21 Ob. arch. M rugalski Bolesław 30.000
22 Ob. arch. M rugalski Bolesław 40.000
26 Ob. Parczewski Władysław 20.000

Nieruchom ości Ziem skie i
Zarząd Okręgowy w  Opolu, ul. Piastowska 14, I I I  p. 

o g ł a s z a
zamianę samochodu aerodynamicznego luksusowego, wyścigo­
wego „Maybach“ 140 KM . całość — stan-bardzo dobry,,na inay 
samochód w  podobnym stanie 6-cio .osobowy. K  4071-1

OGŁOSZENIE
Będąca pod naszym zarządem Centrala Poszukiwań Osób 

„Cepo“ Łódź, ul. Daszyńskiego 38 została zlikw idowana. Dalszych 
zgłoszeń nie re jestru je i poszukiwań nie przeprowadza.

ZARZĄD OKRĘGOWY 
Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom.

K  4068-1 w  Ł o d z i .

Nagrody i  prem ie konkursowe odbierać można osobiście w  
Instytucie Badawczym Budownictwa, W -wa ul. Narbutta N r 26 
lub za pośrednictwem poczty za zwrotem kosztów przesyłki.

Prace nienagrodzone i  niepremiowane będą zwracane au­
torow i w  te rm in ie  cd dnia 3.1.1949 r. do dnia 3.I I .1949 r. Pra­
ce nieodebrane przechodzą na własność Insty tu tu  Badawczego 
Budownictwa. 39831-1

Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznych i
Z A K U P IĄ  1

1 lokomotywą i
z s iln ik ie m  „D iese l“  lub benzo low ą o m ocy 10—12 K M , na to r  750 m m . -------
O fe rty  n a leży  przesyłać do B iu ra  In w estycy jn eg o  Z . Z . M . N . I I I  p ię tro  2 = 5  
pokó j N r . 64 — w  K ato w icach , u l. W arszaw ska N r . 31. K r  4065-1 = = =

C.S.S. „S p o te m 1
O D D Z IA Ł  O K R Ę G O W Y  W  W A R S Z A W IE , W O L S K A  84 

Z A W IA D A M IA , że z pow odu rem anentów  sprzedaż 1 m agazyny nie będą 
czynne w  czasie — od dn ia  1 do 7 stycznia  1949 r .  w łącznie  z w y ją tk ie m  
M Ą K I i  A R T Y K U Ł Ó W  M O N O P O L  O W Y C H . K r  4067-0

U NIEW AŻN IEN IA  I ZGUBY
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU, 
k 3rtę„ew 3Rua.cyjną na nazwisko A n­
toni-Herm anowicz, oraz kartę  ewa­
kuacyjną na nazwisko. M. „Hermano­
wicz. ......  ....... -K  4070-1

R Z E C Z P O S P O L IT A  
1 D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZY

REDAKCJA Warszawa ni Marszał­
kowska 3/5. Telefony 42-1-75, red. go­
spodarczej: 424-76 przyjmuje od

11 do 12-ej. ' 
ADMINISTRACJA: W arszaw- ni. Da­
szyńskiego 12, tel. 8-10-26. A d m in i­
stracja ezvnna w godz. od 9 — 15 

w sobotę od god: 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spółdzielnia Wydawni­
czo - Oświatowa „Czytelnik“ War­

szawa, ul. Daszyńskiego 14.
A D R E S Y :

Administracja główna: Warszawa. ul. 
Daszyńskiego 16. tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-98 
1-887-708. Oddziały w kraju: S l a s k :  
Bytom. Stelmacha 16. tel. 531-93. 50-79 
-  Katowice. 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wroclaw. Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
'\dministracia tel 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia.. Mściwoja 9. tel. 
222-07. — Sopot. PI. Armii Czerwonej 
34. tel. 513-67, -  Szczecin. PI. Hołdu 

'P ruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6 . — K r a k ó w  Wielopole 1, 
tel. 545-60. - L u b l i n .  3 Maja 4, tel. 
75-88. — P o z n a ń  ul. Focha 16 tel.

P R E N U M E R A T A !
Miesięcznie noczta na prowincje zł. 
-4692 ..Rzeczpospolita i Dziennik Go­

spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłki 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 

kwart. zł. 675.-
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
i mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
'30: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140! 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożej, nekrologi; 
do 70 mm. zl. 60: 71—120 mm. zl. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Ża terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Należność za djgtojzeńia na­
leży kierować nrzez P.K.O. na konto 
Nr f-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U IĄ :
Biuro Ogłoszeń .Czytelnik” — Cen­
trala to Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I P„ te!. 857-93 1 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5 Poznań­
ska 38. Praga, ul. Targowa 67 (ksie- 
gńrnia Jeżewskiego). Księgarnia .Czy­
telnik" ul. Nowy Świat 47,. ul. Mar­
szałkowska/62, ul. Puławska 49, księ­
garnia ..Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

Czytelnika" ) Biuro Ogłoszeń.
Sp Wyd, Ośw. „Czytelnik" 

B -64645
Druk. Nr. 2.
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H w m ó u rię -
...ŻE PO DW UDZIESTU N IE M A L 

latach Polskie Radio zdobyło się na 
nowe nagranie na płycie hymnu 
narodowego, k tó rym  kończy zwykle 
swój codzienny program. Stara p ły 
ta, puszczana w  ruch w tempie 
skocznego fokstrota (bo przecież Ma 
zurek(!) Dąbrowskiego) ustąpiła 
przed k i lk u  dniam i miejsca nowe­
mu nagraniu, - na któ rym  ,,Jeszcze 
Polska nie zginęła“ jest utrzymane 
w  bardziej dostojnym i  uroczystym 
rytm ie, a sama instrum entacja me­
lo d ii jest bez zarzutu. Czyżby to był 
już w y n ik  konkursu na opracowa­
ne naszego hymnu?

- ...ŻE STANOWCZO N ALEŻY  skro 
eić postoje autobusów na krańco­
wych przystankach. Ne ulega w ą t­
pliwości, że kierowcy muszą w y­
poczywać, ale z drugie j strony ła t­
w ie j dziś o w ięcej kierowców, niż
0 nowe autobusy. Należałoby skró­
cić czas postojów między kursam i
1 zmnejszyć godziny pracy k ie row ­
com. Jedyna to droga do zwiększe­
nia częstotliwości przejazdów.

Narożnik, który łączy i dzieli
jak powstaje ośrodek informacji w Warszawie

Z n ik ła  już „ślepa“ , nieotynkowa 
na ściana pałacu Kossakow­

skich na N owym ' Świecie. Zakry ły  
ją  czerwone cegły nowej budowli, 
wznoszonej na samym rogu Nowe­
go Światu i  A l, Sikorskiego. Przez 
długie tygodnie , grzebano“ się tu ­
taj wśród wykopów pod fundamen 
ty. U kry ty  strumyczek, w ypływ ają 
cy gdzieś z głębi ziemi, u trudn ia ł 
bardzo roboty. N ie mniejsze trudno 
ści powodowały fundamenty stoją­
cej jeszcze w  1944 roku w  tym  m iej 
scu kamienicy. (Siedziby „Cafe 
Clubu“ ). Fundamenty te były nad­
spodziewanie twarde i  rozbijanie 
ich zabrało dłuższy niż przew idy­
wano okres czasu. Dziś, na m ie j­
scach starych fundamentów w yra ­
sta trzema kondygnacjami przyszła 
siedziba miejskiego ośrodka in fo r­
m acji o Warszawie. Budynek zapro 
jektowany został przez 'inż. arch. 
Stępińskiego. Trudność rozwiązania 
architektonicznego polegała na tym,

Urząd Pocztowy — Już jest
Skarbowy przydałby się rówtiież na PI. 3 Krzyzy

sprawę do serca i zainstalowało urząd 
skarbowy w tej dzielnicy, JOKER

Z najwyższym uznaniem przyjęli tnie 
szkańcy PI. 3 Krzyży oraz pobliskich 
ulic wiadomość o zainstalowaniu w na­
rożniku wspaniałego gmachu Min. Prze 
myslu i Handlu nowego urzędu pocz­
towego. Była to wspaniała „gwiazdka“ , 
jaką obdzieliło Min. P. i T. mieszkań­
ców śródmieścia i Powiśla.

Estetycznie urządzony i dość obszcr- | 
ny lokal od pierwszego dnia otwarcia I 
cieszy się niesłabnącym powodzeniem. . 
Przy okienkach tworzą się szybko, top- ■ 
niejące kolejki interesantów wysyłają- i 
cych „polecone“ i „ekspresy", paczki ; 
i przesyłki. Wysiano już stąd przed 
świętami parę set tysięcy pozdrowień 
ze stolicy. Panienki z okienek uwijają 
się z zadziwiającą szybkością. Sądż-ć 
należy, że nie jedna z urzędniczek tego 
urzędu wybije się w krótkim czasie 
na przodowniczkę pracy i należy przy­
puszczać, że między tym urzędem 
a iedynym do niedawna urzędem śród­
mieścia na Nowogrodzkiej zacznie się 
wyścig i współzawodnictwo prący o na­
grodę przechodnią, ufundowaną dajmy 
na to przez wdzięcznych petentów tej 
dzielnicy.

Brak jeszcze w tej dzielnicy urzędu 
skarbowego. Właściwy 12 Urząd Skar­
bowy mieści się w odległej o parę k i­
lometrów dzielnicy mokotowskiej przy 
Al. Niepodległości. Aby tam się dostać 
trzeba jechać co najmniej dwoma au­
tobusami lub trolleybusami. Aby złożyć 
zeznanie i dokonać wpłaty, trzeba 
stracić dużo czasu.

Pod adresem Mi,n. Skarbu przesyła­
my więc życzenie poświąteczne, ale 
przednoworoczne, aby wzięło ono tę

Odludowujsmy Krakowskie

■

Ł i L Ł Ł i  ■

| M m *  = J r  «* ' t  ■ m m mmmm m tl i l i  M f l M f  r i -

Na Krakowskim Przedmieściu, ora 
wie naprzeciw „Dziekanki", kończy 
się tynkowanie domu Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Za parę dni znik­
nie parkan ogradzający chodnik 
przed tą trzypiętrową kamieniczką.

iż  należało powiązać niską i zabyt­
kową zabudowę Nowego Światu z 
A le jam i Sikorskiego, przeznaczony­
m i pod zabudowę wysoką. . Ta bu­
dowlana „kw adratura koła“  zosta­
ła dość szczęśliwie rozwiązana. Bu 
dujący się gmach składać się ma 
z dwu części. W budynku od stro­
ny A le i mieścić się będzie ośrodek 
in fo rm acji o Warszawie. Będzie to 
swego rodzaju połączenie b iura  tu 
rystycznego (przy współpracy Pol. 
Tow. Krajoznawczego) z biurem  ho 
telowym, wystawami poświęconymi 
odbudowie stolicy, salą odczytową 
i  kinową. Tu będą odbywały się 
zjazdy, tu przede wszystkim  p rzy j­
mowane będą wycieczki, tu  najlep 
sze inform acje uzyska przyjezdny. 
.Zgodnie z tradycją („Udziałowa“ , 
„Cafć Club“ ) na parterze tego bu­
dynku urządzona zostanie kaw ia r­
nia. Sam budynek zostanie cofnię­
ty  od l in i i  innych domów A le i o 9 
metrów w ' głąb i usytuowany na ta 
rasie do którego z u licy  prowadzić 
ma pięć granitowych, szerokich 
Stopni. Dla upam iętnienia zamachu 
bombowego, ja k i m ia ł miejsce w 
„Cafe Clubie“ w  okresie okupacji, 
w narożniku tarasu stanie symbo­
liczna rzeźba z w yry tą  na cokole 
datą. Na tarasie, wzorem kaw iarń  
paryskich, latem ustawiane będą 
s to lik i i  w tedy wnętrze cukiern i, 
po opuszczeniu szyb w itrynowych, 
powiększy się o cały taras.

W podziemiu znajdujące się sa­
le zostaną połączone z sąsiednim 
(w A l Sikorskiego) domem, stano­
w iącym  własność Zarządu M iejskie 
go. Przejście to prowadzić ma przez 
rodzaj ku luaru  znajdującego się nad 
bramą budynku od strony A le i S i­
korskiego. W przejściu pro jektu je  
Się umieszczenie tab lic z herbami 
miast, które przyczyniły się wydat 

i nie do odbudowy Warszawy.
W drugie j części budynku — od 

strony Nowego Światu — na parte 
rze znajdzie się szereg kas w  k tó ­
rych nabywać będzie można b ile ty  
do wszystkich teatrów  i k in  w a r­
szawskich. Obok przewidziano m iej 
sce na lokal, w  któ rym  -sprzedawa­
na będzie będzie „S to lica“  — organ 
Naczelnej Rady Odbudowy Warsza­
wy. Nieco dalej otrzyma swą sie­
dzibę NROW.

Jeśli chodzi o stronę arch itekto­
niczną całej budowli to. jak zazna­
czyliśmy powyżej, trudność zada­
nia polegała na skomponowaniu ca 
łości harmonizującej i  z zabytko­
wą stroną Nowego Światu i z no­
woczesną arch itekturą A le i Jerozo 
lim skich. Od strony A le i cofnięty 
wgłąb budynek posiadać ma elewa

Związek Inwalidów 
w nswej siedzibie

D Z I Ś  W  M Ś O t i i C Ę i ,

Ww«5*H(WW
pocz. 13, 15, 17, 21

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
staw a poświęcona 5 -le tn ie j roczm oy  
„ B itw y  pod L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a Ju­
bileuszowa prac X aw erego  D u n ik o w ­
skiego W ystaw a K siążki F rancusk ie j. 
Stałe  zb io ry . G a le ria  m ala rs tw a  P o l­
skiego. Sztuka Zdobnicza. Sztuka  
G otycka.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró lew ska  13): W ystaw a  
io to g ra fii a rty s ty czn e j: ..Praca Robot- I 
n ika  i R o ln ik a “ . W stęp w o lny .

s ta tn i M o h ik a n in “ , 
i  Z w . Z a w . o 19.

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkow ska  
112) N o w y  program  n r 54 pocz. o godz 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In żyn ie rska  2) 
Program  N r 53. pocz seansu o godz 
13-ei.

S Y R E N A  (Praga, In żyn ie rs k a  2) 
..W ie lk i P rze ło m “ , pocz. 15. 17 1 21. Zw  
Z a w  19 N iedz. t św ięta  o godz. 13

T Ę C Z A  (Suzina 4) „M y  z K ro n szta ­
du“ , pocz 15. 17 1 21 Z w  Z aw . o 19-P1
Niedz. św ięta pocz. 13.

Teolif'
P O L S K I (K arasia  2>): o godz. 19 ..Fan W  d n iu  28 b m . ( w to r e k )  u s ły s z y m y  

J o w ia ls k i“ . n i. in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M arsza lkó w - S y g n a ł czasu  5.10 12.00 W ia d o m o ś c i 

ska 8i: o godz. 19 „Zem sta '* F re d ry . * 5.15 6.10 7.00 12.0lf 16.00 20.00 23.00
P L A C Ó W K A  (K ró lew ska  ¡31: o godz. ! P r o g r a m , n a  dziś  6.50, n a  ju t r o  23.20. 

19 „S yn o w ie  A M ille ra . I 11.40 K r o n ik a  p o lity c z n o -g o s p o d a r-
TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o cza  C z e c h o s ło w a c ji 12.20 M e lo d ie  lu - 

godz 19 „Szczęście F ra n ia " . d o w c  12.45 D la  w s i:  O s k ła d n ik a c h
„ N A S Z  T E A T R “ (M arsza łkow ska 91): pasz, P rz y p o m n ie n ie  gospoda rcze ,

godz. 13.15 „R om antyczność" Mick*e- 13.00 P rz e rw a  15.25 In fo rm a c je  lo k a l 
w ieża ne 15.30 D la  d z ie c i:  D z ia d e k  m roź .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego 16.30 D la  m ło d z ie ż y : M a z o w ie c k a  nu - 
20): o godz. 19 „A rch ip e lag  L e n o ir" . ta  S w a to n ia  17.00 K o n c e r t  p o p u la r -  

T E A T R  N O W Y  (P u ław ska  39): o godz. n y  18.00 O le c z e n iu  g ru ź lic y .  18.05

cję nowoczesną. Natomiast fronton 
od Nowego Światu otrzyma elewa­
cję w  stylu kam ienic z 18—19 w ie­
ku.

Z chw ilą ukończenia całośoi tej 
nowej budowli Nowy Św iat o trzy­
ma jeszcze jedną piękną kam ien i­
cę — w yb itny  akcent architektonicz 
ny, oddzielający dwie. epoki stołe­
cznego budownictwa, dw ie ulice o 
tak odmiennym charakterze: Nowy 
Św iat i  AL Sikorskiego. (W)

W styczniu
15 nowych »Chaussonow«
Powrócił z Paryża do Warszawy dy 

rektor ruchu M ZK, inż. Szopa, gdzi« 
przeprowadził rozmowy w sprawie żaku 
pu 15 nowych Ghaussonów i części 
zamiennych.

15 nowych Ohaussonów nadejdzie 
do Warszawy w końcu stycznia przy­
szłego roiku.

Części zamienne do Chaussonow zo* 
stały już częściowo dostarczone do War 
szawy drogą powietrzną.

O re g u lo w a n iu  te m p e ra tu r y  18.15 
Ś m ie rć  i  d z ie w c z y n a . 18.50 P o w s ta n ie  
g ru d n io w e  w  1905 r .  w  M o s k w ie  19.00 
K o n c e r t ,  d y r y g u je  G e r t  21.00 M o ­
n iu s z k o  —  S o n e ty  K ry m s k ie .  22.00 
M o z a ik a  m u z y c z n a  22.45 i  23.10 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a  i  ta n e c z n a  23.30 
K o n ie c  a u d y c y j.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  18:00 20.00 P r o g r a m :  

n a  d z iś  17.00 n a  ju t r o  22.55.
17.05 K r o n ik a  17.15 M in ia tu r y  f o r ­

te p ia n o w e , 17.30 N a jw a ż n ie js z y  d z ie ń  
n ik  w  P o lsce . W  p o d m o s k ie w s k ie j 
k o p a ln i w ę g la . 17.45 T r io  H a rm o -  
n is tó w  18.15 M u z y k a  le k k a . 18.25 
M u z y k a  le k k a  18.25 L is t y  z W ą rs z a - 

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „A leksan - w y  18.35 P ie ś n i m a sow e . 19.00 Ż y w o t 
der N ew sk i"  godz 13.30, 16 21. Zw  p o e ty  —  s łu c h o w is k o  o M ic k ie w ic z u
Zaw  18 30 19.45 P o ls k a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a .

P A L L A D IU M  (Z łota  7/9): Słońce 2100 F r a n c ja  p rz e m a w ia  do P o ls k i,
w schodzi" pocz. 13. 15. 17 21 1 z w  21.35 M u z y k ą  ro z ry w k o w ą .^2 2 .0 0  W ie r
Z a w . o 19.

19 „D om  o tw a rty " .
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): 

o godz. 19 „K o b ie ta  we m g le “, 
C O M O E D IA  (Szwedzka 2): n ieczynny. 
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ):

0 godz. 12 „Pan Tom  bu du je  dom ' 
(p rzedstaw ien ie  dla szkól),

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 
tow ska 8): rew ia  pt. „ N a jp ię k n ie js z e j 
P o lk i" , pocz. 17 15 i 19'5, n iedzie le
1 święta pocz 15,

T E A T R  „ S Y R E N A “ (L itew ska  3): godz. : 
19.15 „N o w e  P ro rz ą d k i" .

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „P ie - 
Sn ta jg i" , pocz. 12.30. 14.30, 19.15, 21.30. 
Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): „O -

sze P a b lo  N e ru d a , 22.15 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia :  F a u re  23.00 K o n ie c  a u d y - 
c y i.
' Polskie Radio zastrzega, możliwość 

zmian w programis,

N o w a t a r y fa  t ra m w a jo w a
wchodzi w życ e 1 stycznia

Dotychczasowy system zniżek przy 
kupnie biletów tramwajowych w War 
szawie ulec ma od 1 stycznia zupeł­
nej zmianie. Przy jednoczesnym pod­
niesieniu opłat za bilety normalne, zmie 
niony będzie sposób przyznawania zni­
żek i nawet ich rodzaj.

Więc przede wszystkim normalne o- 
płaty. Dotychczas wynosiły 10 zł. w 
tramwajach i 15 zł. w obu innych srod 
kach lokomocji. Teraz przejazd tram­
wajem kosztować ma 15 zł., trolleybu- 
sem — 20 i autobusem — 25 zł. Nor 
małne abonamenty 11-przejazdowe bę­
dą kosztowały odpowiednio: 150, 200 
i 250 zł. Normalny miesięczny na 1-ą 
linię — 1000 zł, na dwie — 1500 zł 
i na 3 limie — 2.000 zł.

Poważnie zmieni się system biletów 
pracowniczych. Już nie będzie obowiązy 
wala granica 12.000 zł. miesięcznych 
zarobków, upoważniających do zniżki. 
Każdy członek Zw. Zawodowych, bez 
względu na wysokość poborów, ma pra 
wo do kupowania miesięcznych kart 
przejazdowych na 70 przejazdów. 62 
przejazdy obowiązują tylko na linii za­
sadniczej, pozostałe 8 przejazdów, to 
rezerwa, ważna na każdą linię i każdy 
dzień. Karta taka łub kilka tych kart 
kosztują razem 350 zł., w wypadku

bowiem, jeśli pracownik nie może do­
jechać d0 miejsca pracy jedną linią, 
otrzymuje dwie lub trzy karty na odpo 
wiednie linie już nie dopłacając.

Ulgowe abonamenty dziesięcioprzejaz 
dowe zostaną zlikwidowane. Młodzież 
szkolna otrzymywać będzie (tylko za po 
średnictwem szkół — zbiorowo) 70-prze 
jazdowe karty na określone linie. Mło­
dzież akademicka będzie swoje 100-prze 
jazdowe bilety wykupywała indywidua! 
nie, 62 przejazdy będą honorowane na 
określonej Unii, 38 zaś, na dowolnych 
liniach w dowolne dni. System ten za­
pewni studentom możliwość dojazdu na 
ćwiczenia, wykłady itp. poza obrębem 
szkoły.

Ponieważ wszystkie te zmiany po­
trwać mogą nieco dłużej, M ZK  uznały 
ważność grudniowych biletów okreso­
wych do 6 stycznia 1949 r.

Nowa taryfa tramwajowa, opracowa­
na została na podstawie wytycznych 
Min. Administracji Publicznej, które 
■pragnie ujednolicić taryfy opłat komu­
nikacyjnych we wszystkich miastach. Za 
nim jednak zostanie wprowadzona w 
życie, musi zostać zatwierdzona przez 
plenarne posiedzenie Stołecznej Rady 
Narodowej, a nie przez Prezydium Ra­
dy.

Czy listonosz, kominiarz i dozorca
znweze będą skodzie po prośbie?

O d w ie lu  la t p rzy ją ł się u nas 
zwyczaj, że w  Nowy Rok wędrują 
po wszystkich mieszkaniach dozor­
cy domów, listonosze 1 kominiarze 
i  wręczając drukowane k a rtk i z ży 
czeniami iub ścienne, tandetne ka­
lendarzyki, są wzamian obdarowy­
w ani pieniędzmi. Zwyczaj ten, przy 
noszący tym  ludziom spore docho­
dy, utrzym ał się niestety i  po 
wojnie.

D ziwnym  się w ięc wydaje, że za­
równo zrzeszenie kom iniarskie, jak 
i  Zw. Dozorców 1 Zw. Prac. Pocz­
towych nie reaguje na to zjawisko, 
będące niczym innym  jak  ty lko  naj 
zwyklejszą w  świecie żebraniną, a 
tym  samym poniżeniem godności 
człowieka pracy. Dodać do tego

trzeba jeszcze, że np. dozorcy zara­
b ia ją  dziś w ięcej, n iż większość 
„ ic h “ lokatorów, a i kom iniarzom  
powodzi się dobrze. Ci ostatni zre­
sztą chodzą i po mieszkaniach, 
gdzie są centralne ogrzewania, a 
jeden kom in pracuje dla całego blo 
ku  domów.

Tymczasem i  w  tym  roku w ydru  
kowano już tradycyjne życzenia ną 
kartonach a w ięc w  sobotę te trzy 
grupy najzwyklejszych ludzi pracy 
wyruszą na swą czysto żebraczą wę 
drówkę. K iedy się ich zw iązki do­
patrzą w  tym  zwyczaju cech osobi­
stej obrazy i  zabronią im  tego ro­
dzaju p raktyk noworocznych?

(m s )

Uliczne zawalidrogi
mnożą się z winy budowniczych

Do drewnianych płotów na ulicach, isię odpowiedni parking i chodnik jest 
jiiż przyzwyczailiśmy się w Warszawie.
Nie rażą już nikogo, bo wiadomo,

uporządkowany. Ale gdy dom nie ma 
tych wszystkich cech — wtedy jest tra-

za takim płotem rośnie nowy dom. Nie • gedia. 
razi również widok rusztowań przy j N ik t nie pilnuje, żeby nie tarasowa- 
ścianie frontowej, bo to dla odmiany ! no chodników. Kiedyś, parę miesięcy te-

Związek Inwalidów Wojennych R. 
P. zakupił ruiny kamienicy przy ul. 
Foksal 1. Dziś z ruin śladu już nie 
zostało Dom został całkowicie od­
budowany. Mieści się w  nim sie­
dziba Zarządu Głównego Związku 
Inwalidów. Parter oddano na świe 
tlicę i kawiarnię. W najbliższych 
tygodniach zostanie tu otwarta sce­
na kameralna Teatru Państwowego 
Nr. 2.

P ro g n o z a  p o g o d p
Rankiem pochmurno i mglisto. W 

ciągu dnia możliwe przejaśnienia. 7em- 
peratura ok. minus o stopni.

W dniu 27 grudnia hr. zanotowa­
no 'w 'Warszawie o godz. i 3-ej tempe­
raturę zero stopni C.

jest znakiem, że brzydki czerwony mur 
okryty zostanie pięknym tynkiem, zdo 
biącym ulicę.

Wszystko w porządku, gdy się pa­
trzy na nowy dom z przeciwnej stro­
ny ulicy. Gorzej jednak, gdy trzeba 
przejść pod takim domem. Iście „war­
szawski zwyczaj“  nakazuje bowiem 
.przedsiębiorcy po zdemontowaniu ru­
sztowań, wynieść się czym prędzej z 
terenu budowy, „zapominając“  o po­
sprzątaniu po sobie.

I przez długie miesiące leżą na chód 
miku resztki wapna, cementu, niepo­
trzebne deski starych oszalować, wy­
rzucone kawałki stali zbrojeniowej. Piy- 
ty chodnikowe, które kiedyś wyjęto dla 
umocowania w ziemi rusztowań, leżą 
starannie poukładane pod ścianą, ale 
mie na swoim miejscu, w wyrwach chód 
mikowych tworzą się kałuże błota, a 
(przechodnie muszą skakać z płyty na 
(płytę, by przedostać się obok odnowio­
nego domu.

Pól biedy jeszcze, gdy w domu są 
sklepy. Wtedy już sami ich właściciele 
.dbają o stan chodnika, błoto bowiem 
(i barykady odstręczają klientów.^ _ Pól 
'biedy, gdy w nowym domu mieści się 
(wielka instytucja, która rozporządza ta­
mborem samochodowym. Wtedy budtije

imu, ukarano kilkoma tysiącami zł 
grzywny przedsiębiorcę, który przez 
pól roku bezprawnie zajmował cały 
chodnik przed remontującą się siedzibą 
linwaiłidów przy ul. Foksal. Chociaż ka­
ra była niemal w symbolicznej wyso- 
fkości, to jednak nie zapoczątkowała 
(lepszej „e ry “  w tych stosunkach. W  
inajbJiższym sąsiedztwie tego gmachu, 
(przed domem Foksal 17, gdzie mieści 
kię PIW, od trzech lat stoi zawsze ja- 
ikaś budowlana „barykada“ . Jak nie 
wapno, to worki z cementem lub stare 
deski.
Chociaż dawna „apteka Małinowskie- 
igo“  u zbiegu Chmielnej i N. Światu 
(jest już gotowa w stanie surowym 
inikt nie położył tutaj chodnika. Drew­
niany „baldachim“  sterczy od roku nad 
idhodnikiem na N. Świecie koło Smól- 
mej. Po co? Dlaczego? Pałac Kossa­
kowskich naprzeciwko czeka jeszcze 
ina przyzwoite chodniki, chociaż oa 
idwóch miesięcy skończono tu prące.

Miasto narzeka na brak pieniędzy. 
Niech wyśle władze porządkowe _ na 
¡ulice z formularzami protokołów i nieć 
Izainkasuje po „parę" tysjącdmw od 
(niedbałych budowniczcyh. Wtedy i W 
iszawa szybciej się odbuduje i hu y 
nasze mniej zniszczą.
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